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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów,
poc; tą 7 centów.

Biuro fiedakcyi i Administracji ulica Wałowa
Nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł półrocznie 8 
i zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł

z ł., kwartalnie 4 zł., miesię-
* oo *•  c- - lo o z n ie  141 z,a..5 pu iruozane w m ., u m . łM,lm u  v  m ie s ie c z n in  1

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k iV ;“ „f 
, półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy preńumeruia od 1 .otr^ u 

czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezui zaś i miesięczni za dopłata p i e r d l i  s  T  
3q cj _  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 H *° ct-> drudzy

~ sasaa

cznie 1 zł- 35
p  r z e w  ;

ją cało- U b o c z n i  abonenci

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Rek la macy e otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za c z e r w i e c :  w miejscu 1 zł., 
poczta 1 zł. 35 ct.

CZEŚĆ EEZEDOWA
Dnia 23 maja 1877 został wydany i ro­

zesłany z c. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu XIII i XIV zeszyt Dziennika ustaw 
państwa tymczasowo w wydaniu niemieckiem.

XIII zeszyt zawiera: Nr. 36. Ustawę z 
d. 6 kwietnia 1877 zatwierdzającą umowę pro­
tokolarną z d. 25 lutego 1876 w sprawie ko­
lei południowej. Nr. 37 Traktat państwowy za­
warty między Austryo-Węgrami a królestwem 
włoskiem d. 29 lutego 1876 o podziale sieci 
dróg żelaznych obu państw.

XIV zeszyt zawiera: Nr. 38 Obwieszcze­
nie ministerstwa handlu z d. 13 maja 1877 z do- 
datkowemi postanowieniami do ustawy cyme- 
tniozej z d. 19 grudnia 1872. Nr. 39. Cesarski 
patent z d. 19 maja 1877 o rozwiązaniu sejmu 
kraińskiego i o zarządzeniu nowych wyborów 
do tego sejmu.

CZEŚĆ IłlEUBZĘDOWA
Lwów, dnia 25 Maja.

Pogłoska o zwołaniu delegacy j 
w s p ó l n y c h  w czerwcu została za­
przeczony, zanim ją rozpowszechnić i 
wyzyskać zdołano. Termin wrześniowy 
dla sesyi delegacyjnej uchodzi dotąd 
za niewziuszony i pr&wdopoclnie u- 
trzyma się. Tylko bardzo ważne wy­
padki na teatrze wojny mogłyby spo­
wodować także przyspieszenie sesyi 
delegacyjnej, a wypadków tak wa­
żnych nie można jeszcze oczekiwać na­
wet w pierwszych dniach czerwca. 
Przejście Dunaju i wkroczenie wojsk 
rossyjskich do Turcyi będzie przecież 
dopiero początkiem wojny w całem 
tego słowa znaczeniu. Porozumienie 
z rządem co do kierunku polityki na

OPIEKUNOWIE WDOWCA
Obrazek z życia w iejskiego

przez

A u t o r a  „ K ł o p o t ó w  S t a r e g o  K o m e n d a n t a ”

I.
Rządy babci Petroneli.

(Ciąg dalszy.)

— Ależ mój Owsiński —• rzecze Bole­
sław niezważając na gadanie staruszki —  dya- 
bloś mi pan przez tę  zimę gospodarow ał!... 
Do siewu zboża nie m a , paszy nie m a , by­
dło zagłodzone, woły nie mogą wstawać, ko­
nie* ustają —  uprząz w kaw ałkach ..

—  Praw da, wielmożny panie —  odpo­
wie z ciężkiem westchnieniem Owsiuski Je_" 
dno nieszczęście nigdy samo nie przychodzi, 
ale jak się zaczną sypać i sypać na człowie­
ka... I  przeszłego roku u mnie, jak padła ta 
boezasta jałowica na ocieleniu.

—  Ta co się to pasała w nocy po ko­
niczynach...

—  Bogać się tam pasła , wielmożny pa­
nie, to tylko złe języki tak mię ocenzurowa 
ły, ale jak rzekłem że pad ła , to i moja ko­
bieta dostała zaraz f r y b r y ,  i m nje hanadł 
ten ból w krzyżach... r

—  Gdzieżeś pan m ógł wypaść tyle o 
wsn — pyta chodząc po pokoju zafrasowany 
Bolesław.

Wydało się dla koni, wielmożny pa-

Wschodzie, n ie  mogłoby uzasadnić 
p r z y s p ie s z e n ia  sesyi delegacyjnej, gdyż 
polityka hr. Ańdrassego nie uległa ża­
dnej zmianie, a jaka była i jest dotąd,
0 tern wiedzą dobrze z częstych inter­
pelacji oba " parlamenty monarchii, z 
których łona wychodzą delegacye

WSP° B o n a p a r t y ś c i  wypływają zno­
wu na wierzch. Historya tego stron­
nictwa od r. 1870 do tej chwili sta­
nowi dowód, że tkwi w niem jakaś 
dziwna siła żywotna szydząca z bru­
talnej przemocy przeciwników i ich 
nienawiści. Pięciu bonapartystów za­
siadało w dawnem zgromadzeniu na- 
rodowem podczas rozpraw nad wnio­
skiem detronizacyi i wygnania rodziny

sarskiej. Ta garstka reprezentantów 
noerzebanego cesarstwa miała nie 
tvlko odwagę głosować przeciw detro- 
nizacyi lecz nawet nie wahała się bro­
nić z trybuny dynastyi, na której cię­
g ła  klatwa i wzgarda olbrzymiej wię- 
Kzoścflzby i narodu. Rouher z tru­
dnością uszedł doraźnemu wymiarowi 
sprawiedliwości ze strony roznamię- 
tnionych tłumów, które powracającego 
do Francyi ex-wice-cesarza przyjęły 
w Boulogne gradem przekleństw, obelg
1 gróźb najgwałtowniejszych. Z zimną 
obojętnością minął Rouher tłumy i 
pospieszył do Wersalu, ażeby rozpo­
cząć walkę parlamentarną z republi­
kanami, walkę, która u najzaciętszych 
wrogów cesarstwa musiała wymódz 
uznanie, że filar obalonego systemu 
posiada niezm ierną  odwagę cywilną. 
Stopniowo powiększała się liczba bo­
n a p a r ty s tó w  w  dawnem zgromadzeniu 
narodowem wskutek uzupełniających 
wyborów, mimo to jednak nie urosła 
nigdy do  ̂ wysokości, jakiej wymaga 
nazwa już nie stronnictwa lecz frak­
cjo parlamentarnej. Ale szereg tryum­
fów w wyborach uzupełniających wzbu­
dził sensacyę i kazał monarchistom 
hczyc się z tą garstką. To też tak 
ksiąze Broglie jak i Buffet opierali się

j nie. Taki rozgoń dzień w dzień , a to dokto- 
r^ ’t u a^ °  n *e szukąjąc daleko ten po-
nfinę dokończył zrobiwszy płaczliwą

, mój O w siński, toć i ja  umiem
rac owac. Pan mi tylko rozjazdami zamy- 
< asz^ oczy. a to pana krowy jadły snopkami 
ow ies, i gdy moje nie mogą wstawać, to 
pana wyglądają jak  spławy... Nie bój się, 
wiem ja  o wszystkiem...

j t A bodaj temu kołkiem język sta- 
11ą ł . zawoła czerwieniąc się ekonom — 
który rzucił na mnie taką k a lu  m in ię .  Moje

lT ł ,°wies... a bodaj on ju tra  nie do­
czekał , bodaj się dziś jeszcze u d ław ił, kiedy 
będzie pożywał dary Boże... To dopiero lu­
dzie. Caluteńką zimę moja żona prawdę po­
wiedziawszy to od gęby sobie odejmowała, 
aby tylko w etknąć coś temu bydlęciu, to obie- 
rzynkę. jaką , to pomyje... No i żyjże tu te­
raz na św ieeieL . ja  owies dawał krowom !...

, W  teJ właśnie chwili wbiega do poko­
ju ośmioletnia W andzia w czarnej żałobnej 
sukience, zapraszając ojca na śniadanie. Dzie­
wczynka na te lata zanadto wątła i bladziu-
tk a . rozplecione włosy spadają jej na twarz 
w nieładzie, sukienka wisi na niej jak worek, 
szyja bez kołnierzyka, jeden trzewik bez ob­
casa , pończoszki bez podwiązek...

Bolesław' jednym rzutem oka obaczył 
ten nieład w ubraniu dziecka, pogłaskał ja 
po głowie i w estchnął ciężko odsłaniając z 
włosów zakryte oczy.

na bonapartystach w Izbie i po za 
Izbą a w nowym parlamencie frakeya 
bonapartystowska zmieniła się naraz 
w najliczniejszy odłam obozu konser­
watywnego. Bonapartyści przetrwali 
najgorsze czasy i odtąd już tylko na 
ich korzyść zmienić się może sytuaeya. 
Dziś mają oni pewnie znaczny udział 
w nowej „puryflkacyi“ prefektur a 
nawet ważna posada kierownika po- 
licyi bezpieczeństwa publicznego w kra­
ju dostała się w ich ręce. Ks. Bro­
glie przyznał bonapartystom lwi udział 
w ostatniej zdobyczy politycznej nie 
z przychylności dla cesarstwa; książę 
Broglie nie był i nie jest bonaparty- 
sta, choć go w Niemczech powszechnie 
zwolennikiem cesarstwa nazywają. Po­
sądzanie ks. Broglie o bonapartyzm 
jest tylko aktem złośliwości jego prze­
ciwników. Thiers najpierw zarzucił 
księciu, że wchodzi w sojusz z stron­
nictwem, któro panując we Francyi 
ciężko zgrzeszyło w obec jego rodziny, 
które ojcu obecnego prezydenta gabi­
netu wielką wyrządziło krzywdę. To 
wywlekanie pamięci ojca i przypomi­
nanie stosunku książąt Broglie do Na­
poleona III miało na celu tylko wy­
rządzenie przykrości dawnemu i dzi­
siejszemu prezydentowi gabinetu. Nie­
miecka prasa nienawidząca ks. Broglie 
jak szatana zawsze z wielką konse- 
kwencyą zalicza go do rzędu bona­
partystów. Książe Broglie zapewne 
nie jest już dziś tak drażliwy na to 
posądzenie, jak w pierwszej chwili, 
gdy" wystąpił z tem Thiers_ w zgro­
madzeniu narodowem. Ale jeżeli ksiąze 
Broglie nie należy do bonapartystów, 
to mim o woli nasuwa się pytanie, dla 
czego powołał do gabinetu takiego 
zagorzałego bonapartystę jak Brunet, 
dla czego wystawił ważne nominacye 
tylu dawnym urzędnikom cesarstwa? 
Książe Broglie jest przedewszystkiem 
praktycznym mężem stanu. Chcąc mi­
mo większości republikańskiej w par­
lamencie rządzić w duchu konserwa­

tywnym i przygotować zwycięs wo wy­
borcze sprawie konserwatywnej, musi 
szukać pomocników i organów tam, 
gdzie je znaleść można. Legitymiści i 
Orleaniści tak dawno wykluczeni od 
urzędów nie posiadają kandydatów z 
tradycyami rządu i zdolnościami pra­
ktycznie wypróbowanemi. Natomiast 
bonapartyści posiadają zupełne kadry 
hierarchii urzędniczej, które przebyły 
wyborną i długą szkołę pod Napoleo­
nem III. Bonapartyści dostarczą ks. 
Broglie kandydatów na wszystkie po­
sady i to kandydatów, na których 
zręczności polegać można. Czy prze­
waga bonapartystów w urzędach wyj­
dzie na korzyść hr. Chamborda, hr. 
Paryża, księcia Napoleona lub nieokre­
ślonego bliżej konserwatyzmu, to inna 
kwestya, nad którą książę Broglie i 
wszyscy zresztą konserwatyści, w tej 
chwili przynajmniej, nie bardzo się 
zastanawiają. Teraz bowiem znośniej­
szym byłby dla nich nawet powrót 
cesarstwa, aniżeli powrót obalonego 
właśnie systemu z Cambettą na czele.

Trudno pogodzić się z myślą, że­
by ks. B i s m a r c k  był naprawdę za­
niepokojony przewrotem we Francyi 
w takim stopniu, jak przedstawiają 
ostatnie wiadomości. Miłym kolegą nie 
jest ks. Broglie dla księcia Bismarcka;
0 tem wiedział z góry tak książę Bro­
glie jak i marszałek Mac-Mahon. Ale 
ztąd nie wyniKa słuszny powód do 
wojskowych demonstracyj w Alzacyi
1 L o ta ry n g i i  t. j. tam, gdzie niedawno 
cesarz Wilhelm otrzymał od ambasa­
dora francuskiego najniewątpliwsze 
zapewnienie pokojowych dążności rządu 
francuskiego. Ale ks. Broglie myśli o 
krucyacie przeciw Włochom i to nie­
pokoi Niemców, to niepokoić ma także 
ks. Bismarcka. Krucyata przeciw Wło­
chom i restytucya świeckiej władzy 
papieża przywidywały się Niemcom 
jeszcze za rządów Simona, choć nie 
mieli do tego powodu, zasługującego 
na uwagę mężów stanu z szerszym

— Moja mamo, czemu też tego dziecka 
nie ubiorą porządnie...

— To ta nicpotem Nastusiatemu winna 1 
— odzywa się babcia rachując głośno oka przy

spuszczaniu —  cały dzień w ołam . ubierzcie, 
umyjcie i m yślisz , że słuchają ?

—• Proszę tateczki —  rzecze Wandzia 
chciała nas umyć, ale nie ma miednicy, 
wszystkie się stłukły.

—  No w idzisz , upilnujże tu — prze­
rywa matka. —  Mówię, ci, wszystko tak wy- 
t łu k li , że ani szk lank i, ani spodeczków, ani 
talerzy. Cały dzień krzyczę, wymyślam i mc 
nie pomaga...

—  To tak i u mnie proszę wielmożne­
go p a n a , rychtyk tak —  rzecze sensacyjnie
Owsiński. —  Już takie zepsucie między tym 
ludem teraz , że niech Bóg święty zachowa 
i broni. Nic się nie boją...

— Bo czy nie lepiej by by ło, aby ma-
meczka zamiast dłubać te pończochy i zajmo­
wać się folwarkiem, częściej zajrzała do dzie­
ci , do kredensu....

—  Coż ty myślisz , że pończoszki to 
mało kosztują ? Mówisz że ja  dłubię , ale zro­
biłam jednak przez zimę sześć par...

—  W olałbym kupić takie rzeczy...
— Tak , kupić, wszystko kupić, a zkąd- 

że to będziesz brał na wszystko pieniędzy ?
* U was dziś to tylko kupować z miasta. Mnie 
przecież nie nowina gospodarować na wsi, 
wychowałam was kilkoro i jakoś wszystko 
było w porządku , ale mnie też słuchali w 
domu.

. r  ^ laczeg°ż teraz nie słuchają ? — pyta 
syn idąc do jadalnego pokoju.

—  Dlaczego? —  odpowiada idąc 
n im  — oto dlatego, że sam pan dziedzic ni­
gdy się słowa nie odezwie, dlatego że jak 
przyjadzie babcia K lingerow a, to nabuntuje 
tylko s łu g i , nakrytyknje, że ja  nie umiem 
rządzić, że na niczem się nie znam...

  E h , moja mamo, to plotki tylko...
_  U ciebie wszystko plotki, co ja mó­

wię : alo spytaj Nastusi,_ spytaj Ignacego ku­
charza, spytaj najstarszej córki swojej, to ci 
powiedzą, czy nie praw da: „Gospodaruje po 
dawnemu , zdaje jej się , że to jeszcze pań­
szczyzna, a to myśli tylko o płótnach, o pie­
rzu. o sadzeniu kaczek... ot widzisz !...u

—  Może i ma racyą...
— Ot masz — dodaje z gniewem już 

staruszka. — U ciebie zawsze tamta stro­
na ma racyą, a stara matka co cię wy­
chowała, to do niczego. Poczekaj, poczekaj 
jak ja wyjadę do córki, jak ci to tu będą 
inni rządzić... Tak, będziesz kupował z mia­
sta... zobaczymy na jak długo to wystarczy.

Śniadanie nie obyło się bez przypadku: 
Adolfek dokazując wylał talerz gorącego mle­
ka na ręce Lucynki — wszczął się hałas, 
krzyk , bieganina. Babcia nie mając okularów 
zamiast soli zasypała oparzenie pieprzem, a 
wszystko to, jak również straszliwy nieład 
w pokoju , nieład w nakryciu i zepsuta szyn­
ka , którą podano do s to łu , nadzwyczaj dra­
żniło lubiącego spokój i znękanego wdowca...

— Tej szynki jeść niepodobna —  rze­
cze składając nóż i widelec na stole. — Wczo­
raj było toż samo z je d n ą , dziś z drugą. 
Proszę mamy czy warto przygotowywać w 
domu takie rzeczy, jak nie ma komu... szko­
da mięsa, szkoda przyprawy.

— No trochę czarna w środku mó­
wi przyglądając się przez okulary staruszka — 
ale temu wszystkiemu to tylko ta w a r t k a  
Nastusia winna... Mało leżała w sob , J  
jej, nie wyjmuj do wędzenia, a P , oIi_ 
da- nie potrzeba, me potrzeba j 6
ł a . . .  Namówiła mię i kazałam wyjąc...



poglądem na stosunki. Ks. Broglie nie 
byłby tak niebezpieczny w opinii Nie­
miec, nie irytowałby tak ks. Bis 
marcka, jeżeliby istotnie skłonny był 
do awantur wojennych w chwili, gdy 
dopiero zdobywać sobie musi teren do 
zajęcia pozycyi odpowiadającej jego 
zadaniu. Sam rząd włoski nie wierzy 
w niechęć Francyi, lecz owszem liczy 
na Jej życzliwość. Dopóki Francya ani 
jednem słówkiem nie zachwiała ufno­
ści w szczerość najświeższych tak sta­
nowczo pokojowych usposobień mar­
szałka Mac-Mahona, dzisiejsze odgra­
żanie się Niemiec zakrawa na zupeł­
nie nieuprawnione mieszanie się do 
spraw wewnętrznych obcego państwa 
a więc na prowokację. Przecież mar­
szałek Mae-Mahon ma w konstytucyi 
zastrzeżona swobodę co do mianowa-u o
ma ministrów a Francya nie jest je­
szcze Hiszpanią, której zresztą nikt nie 
rozkazywał w sprawach wewnętrznych 
nawet wtedy, gdy była widownią 
groźnej dla europejskiego liberalizmu 
wojny domowej. Jeżeli stosunek Fran- 
cyi do Niemiec staje się w tej chwili rze­
czywiście naprężony, to jestto chyba 
skutek prowokacji niemieckiej ale nie 
samego przesilenia. Ponieważ ks. Bis­
marck zawsze zaręczał, że potężne 
Niemcy nigdy nie pójdą za przykładem 
Napoleona III w nieuprawnionem mie­
szaniu się do domowych spraw obce­
go państwa, ponieważ dalej kanclerz 
dotąd dotrzymał tego przyrzeczenia, 
więc wszystkie wojenne ekspektoracye 
prasy niemieckiej z ostatnich dni uwa­
żamy za alarm fałszywy nie zostający 
w związku z opiniami kół kompeten­
tnych. Nawet zapowiadane wyrówna­
nie sił wojskowych w Alzacyi i Lo­
taryngii trzeba oceniać z tego stano­
wiska. Europa przekona się, że zarzą­
dzenie to ocenia tak samo fałszywie, 
jak słynną mowę marszałka Moltkego 
w pierwszej chwili po jej wygłoszeniu.

Sprawozdanie
z czynności Rady W ydziału k rajow ego 

za miesiąc styczeń i luty 1877.
Przyjęto do wiadomości pismo c. k. N a­

m iestnictwa z dnia BO grudnia 1876 do 1. 
10412/pr. oznajmiające, iż Jego Ces. i król. 
Apostolska Mość raczył Nąjwyższem postano­
wieniem z dnia 23 grudnia 1876 przyjąć 
najłaskawiej do Najwyższej wiadomości obra­
dy galicyjskiego Sejmu krajowego z ostatniej 
sesyi.

W skutek rezygnacyi dawnego Komite­
tu ustanowionego przez W ydział krajowy do 
nadzorowania sceny polskiej we Lwowie zło­
żył W ydział krajowy nowy kom itet zaprasza­
jąc doń nadprokuratora p. W incentego Dan­

ka, p. Zygm unta Sawczyńskiego, dyrektora 
sem inaryum  nauczycielskiego i delegując doń 
2 członków W ydziału krajowego, których po 
pewnym czasie znów dwaj inni zastąpią.

Zaproszono na delegata W ydziału kra­
jowego w K uratoryi krajowych szkół rolni­
czych w Dublanach Wgo. M aryana IJoppena 
wł. dóbr ze Lwowa, a na zastępcę jego W go. 
W incentego Gnoińskiego, wł. dóbr w Kra- 
snem.

Udzielono Komitetowi c. k. gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego na prośbę jego z fun­
duszu dyspozycyjnego zasiłek w kwocie 360 
zł. w. a. na stypendya dla uczniów zakładu 
uprawy i wyprawy lnu w Gródku. Zaasygno- 
wano Komitetowi c. k. Towarzystwa gosp. 
rolniczego w Krakowie subwencyę w kwocie 
700 zł. w. a. przeznaczoną na utrzymanie 
szkoły rolniczej w Czernichowie na rok 1877.

Przychylono się do wniosku Komitetu 
c. k. gal. Towarzystwa gosp.; aby wypraco­
wanie projektu instrukcyi mającej uregulo­
wać stosunek szkół rolniczych w Dublanach 
jako zakładów krajowych, do tamtejszego go­
spodarstwa folwarcznego , niemniej ułożenie 
kontraktu względem objęcia szkół tych w 
zarząd kraju, pomiędzy W ydziałem krajowym 
a Komitetem pomienionego Towarzystwa za­
wrzeć się mającego, poruczyć komisyi mię- 
szanej, złożonej z delegatów W ydziału krajo­
wego pp. dr. Józefa Wereszczyńskiego, M a­
ryana Hoppena, dr. Marcelego Madejskiego, 
Ludwika Pierożyńskiego i Zygm unta Stru- 
siewicza.

Uchwalono na podstawie projektu Ku­
ratoryi krajowej szkoły gosp. lasowego we 
Lwowie prelim inarz budżetu tejże szkoły na 
rok 1878.

Poparto wobec c. k. M inisterstwa roi. 
prośbę Komitetu c. k. gal. Towarzystwa go­
spodarskiego; aby tem uż komitetowi w ypła­
coną została reszta subw encji, przyznanej z 
skarbu państwa na utrzym anie szkół ro lni­
czych w Dublanach w r. 1876.

Wystosowano do c. k. M inisterstwa roi. 
memoryał w celu udowodnienia, że sprawa 
zamierzonej reformy ustawy lasowej, o ile 
odnosi się do Galicji, należy do kom petencji 
Sejmu krajowego.

Przyjęto do wiadomości, że Knratorya 
krajowych szkół rolniczych w Dublanach się 
ukonstytuowała i wybrała przewodniczącym 
swym J. 0 . ks. Adama Sapiehę.

Zaasygnowano Komitetowi wystawy kra­
jowej na rachunek subwencyi przyznanej
p rz e z  S e jm  k ra jo w y  n a  c e le  te jż e  w y s ta w y
po raz drugi kwotę (1000) tysiąc zł. w. a.

Udzielono na wydawnictwo „B artn ika  
polskiego" redaktorowi tegoż pisma. p. drowi. 
Teofilowi Ciesielskiemu subwencyi w kwocie 
(200) dwieście zł. w. a. z funduszu dyspo­
zycyjnego.

U dzielono Komitetowi c. k. gal. To­
warzystwa gosp. na pokrycie wydatków bie­
żących szkół Dublariskieh z funduszu prze­
znaczonego na ten eel przez Sejm krajowy 
na r. 1877 zaliczki w kwocie (3000) trzech 
tysięcy zł- w - a-

Zaasygnow ano Towarzystwu T atrzań­
skiemu przyznaną mu przez Sejm krajowy 
na r. 1877 subwencyę w kwocie '(400) czte­
rysta zł. w. a.

U chw alono spraw ozdanie do Sejmu z 
w nioskiem  do ustaw y budowniczej dla miast
i miasteczek.

W yasygnowano dla szpitaliku św. Zofii 
zasiłek na r. 1877 w kw. 1500 zł.

Przyjęto rezygnację dr. Strojuowskiego 
z posady selumdarynsza szpitala powszechne­
go we Lwowie a to z powodu zamianowania 
go asystentem kliniki położnic , i rozpisano 
konkurs na posadę, sekundaryusza. (0. d. n.)

(Przesilenie we Francyi()
W e Prancyi na wielką skalę dokonywa 

się po ustanowieniu nowego m inisteryum 
zmiana prefektów. Już dnia 20 b. m. ani je ­
den republikanin nie stał na czele departa­
mentu, wszyscy prefektowie znani z ery 
„moralnego porządku“ zostali powołani do 
steru. Wielu wyższych urzędników republi­
kańskich podało się do dymissyi, mianowicie 
Melines, podsekretarz w m inisterstwie spra­
wiedliwości ; Louis Passy, podsekretarz w 
m inisterstw ie finansów; Lenoel, dyrektor de­
partam entu spraw krym inalnych w m inister­
stwie spraw iedliw ości; Palain, dyrektor per- 
sonalu w m inisterstw ie finansów; deBoislich, 
dyrektor bezpieczeństwa publicznego, (który 
został zastąpiony przez bonapartystę Le Roux 
de Bretagne) —  i senator Renouard, gene­
ralny prokurator w trybunale kasacyjnym. 
Nowy rząd zwraca już teraz główną uwagę, 
na przyszłe wybory, które prawdopobnie już 
za miesiąc zostaną rozpisane. Książę Broglie 
i de Kourtou, który to ostatni jest nadzwy­
czaj rezolutnym człowiekiem, są zdania, że 
Buffet, który kierował wyborami z 20 lutego 
1876 a mimo swych katolickich i konserwa­
tywnych przekonań nie jest mężem bezwzglę­
dnej samowoli, nie okazał się. dość energi­
cznym, i dlatego republikanie zwyciężyli przy 
wyborach. Obaj ci m inistrowie mniemają, że 
używszy należytych środków mimo panują­
cego obecnie w kraju usposobienia, zdołają 
nakłonić kraj do objawienia swej woli na ko­
rzyść konserwatyzmu. Wzięli sobie za przy­
kład cesarstwo i spodziewają s ię , że temi 
samemi środkami osiągną te same cele.

F ranz. Corresp. pisze: Dnia 17 ma­
ja, w chwili, kiedy gabinet Jules Simona już 
był rozpuszczony a nowy gabinet jeszcze nie 
istniał, kiedy więc władza rządowa spoczy­
wała wyłącznie w rękach marszałka Mac- 
mahona, rozesłała Agence IJavas następującą
n o tę :  „Prezydent r e p u b lik i  p rz y jm o w a ł  d z iś  
k i lk a  o so b is to śc i  p o l i ty c z n y c h .  W o b e c  w s z y s t-
kich wyraził prezydent stałą wolę utrzym a­
nia polityki pokojowej z wszystkiemi mocar­
stwami i karcenia z największą stanowczo­
ścią wszelkich m anifestacyjultram ontańskich." 
Nota powyższa została rozesłaną telegrafi­
cznie po całej Europie, a. nadto porozlepiano 
ją  w przedsionkach obu Izb wersalskich. 
Zdawało się przeto, że oficyalny charakter 
tej noty nie może podlegać żadnej wątpliwo­
ści. Tymczasem w trzy dni po ogłoszeniu jej 
napisał M onde: „Jesteśm y upoważnieni do
oświadczenia, że rząd nie brał żadnego u- 
działu w depeszy porozlepianej w Izbie w er­
salskiej i przyjmuje odpowiedzialność tylko 
za brzmienie mesażu prezydenta.“ Takie sa­
mo zapewnienie dają Gazette de France , 
Dćfense sociale i le F ranęais , składając całą 
odpowiedzialność na A gencję Havasa“. Zda­
je  się przeto, że owa nota była emanaeyą

—  W ygląda jakby ugotowana, czy upie­
czona.,.

— To znowu Malinowski stróż winien 
kiedy tak 1 —  zawoła babcia ponawiając re- 
wizyę szynki. —  Niezawodnie walił jałowiec 
przy w ędzeniu , ogień był za silny, i ugoto­
wał ją  ten głupiec zamiast uwędzie. No i 
patrzajże, co tu robić z takiemi ludźmi! Proś 
go, błagaj i zaklinaj... a oni swoje...

—  To też najlepiej dać pokój tem u wszy­
stkiemu...

—  Dlaczego dać pokó j, coż to ja  nie 
umiem przyrządzać szynek czy co ? Pam ię­
tasz jak przyjeżdżałeś na święta wielkanocne, 
jakie to u mnie bywały szy n k i!... Udjeść się 
wszyscy nie mogli.

—  Mamie już ciężko...
—  W iem , wiem , chciałbyś się mnie 

pozbyć —  przerywa z wyrzutem babcia. — 
Nagadali ci tam u Klingerów i wszystko ci 
źle... Ja  też po jadę , nie bój się, pojadę, już 
pisałam do z ięc ia , żeby przysłali konie...

—  Ale pocóż mama ma jechać ? —  rze­
cze łagodnie syn całując ją  w rękę —  tylko 
rzeczywiście mamie już ciężko zajmować się 
gospodarstwem ; niech sobie mameczka sie­
dzi jak najdłużej , a ja muszę kogoś wziąć 
do dzieci. Od roku prawie nic się nie uczą"

—  I kogoż myślisz ? —  pyta ciekawie 
staruszka.

—  Jeszcze nie wiem —  odpowiada spu­
szczając oczy. —  W niedzielę ma tu przyje­
chać matka żony, zrobimy naradę wspólnie...

—  Ja  się tam nie chcę do niczego mię- 
szać... nie, nie, nie, ja  już stara i g łu p ia , a 
tam ta  z miasta wielka pani.... dajcie mi 
pokój....

I nie czekając dalszych perswazyi, wi­

docznie obrażona, wybiegła z pokoju zdążając 
przez dziedziniec do oficyny. Po drodze za­
trzym ała się przed rąbiącym drzewo Malino­
wskim i wywarła na nim cały gniew wym y­
ślając, że zepsuł szynki. Biedny Malinowski 
trochę już idyota ze starości, słuchał, słu­
chał z otw artą gębą, trzymając w jednej ręce 
czapkę a w drugiej siekierę, nie mogąc zm iar­
kować, czego chce od niego pani starsza —  
a gdy skończyła się perora i babcia odeszła—- 
nakrył głowę i rąbał dalej powtarzając za ka- 
żdem uderzeniem siekiery miarowe stękanie 
e c h , ech , ech !

—  Jaki jeszcze hardy ten niedołęga! —  
rzecze wpadając do kuchni pani Petronela — 
widzisz N astu siu , szynki przepalił i słowa 
sobie nie da powiedzieć... Ja  mu gadam i 
gadam po co walił tyle ja ło w cu , a on nic.

B abc ia , jak wszystkie panie gospodynie 
miała we dworze swoje faworytki. W prawdzie 
zmieniały się czasami co tydzień te łaski na 
n ie ła sk i, ale to już zwykły los na świecie 
kobiecych faworytów, dość że w tym czasie 
Nastusia pokojówka była w ła sk ach , i przed 
nią w wielkim sekrecie wynurzały się wszel­
kie żale, wszelkie sprawy domowe, przyszłe 
projekta i różne a różne wiadomości bez któ­
rych faworyzowana służąca zupełnie obejść 
by się mogła.

, ^  naturalnym biegu rzeczy ludzkich,
a ;a  Nastusia obdarzona zaufaniem pani,

. r l i t Za if°Ś lePszpg° od innych sług, które traktowała z góry; te znowu spikna-
wszy się na mą jednozgodnie, zwolna ale
Z całą wytrwałością pracow ały , aby tylko
zachwiać to zaufanie pani. Po większej
części udawała się ta praca, a wtedy N astu­

sia taka w oczach babci robiła się niewdzię­
czną, złą, plotkarką i t. p.

Dla wykończenia pełnego obrazu cha­
rakteru babci Petroneli, musimy powiedzieć 
parę słów o jej systemie gospodarowania na 
dawny sposób. Lubiła zajmować się wszy- 
stkiem. tylko nie tem co było trzeb a ; plote­
czki wiejskie były jej ulubioną potrawą, a 
mimo sędziwego wieku pamięć jej tak słu­
żyła, że znała wszystkich niemal mie­
szkańców wioski, ich dzieje, wady, zamo­
żność i przywyknienia.

Gromady bab otaczały zawsze ganek 
dworski, mając rozmaite interesa do pani 
starszej. Poznawszy słabą stronę staruszki, 
znosiły jej jaja, przędzę, kury nasiadki, to 
jakieś zioła lekarskie, a za to wyjednywały 
albo sosnę z lasu, albo zagony pod kartofle, 
albo pożyczkę pieniędzy niby na odrobek, a 
co najpewniejsze, to zawsze napiły się wód­
ki, dostawały kaszy czy mąki, czy soli lub 
słoniny ze spiżarni. Babcia Petronela trzy­
mała się tej zasady, żeby nic nie płacić go­
tówką. bo to kosztuje, a mąka, kasza, karto­
fle i wódka —  to swoje rzeczy, których się 
nie kupuje. Ztąd też Owsiński nie m ógł przez 
całą zimę nastarczyć prowiantu do spiżarni; 
centnary soli niknęły przez m iesiąc, wieprze 
biły się co parę tygodni, a dziewek i bab 
wyrobnic przybywało na służbę tyle, że do 
wiosny zebrało się ich okrągła liczba dwa­
naście.

— Nie dam ja im popróżnować — re- 
zonowała babcia — niech przędą, niech drą 
pierze -— a jak przyjdzie lato, nie trzeba bę­
dzie prosić się po wsi do jakiej ioboty.

(C iąg  dalszy  nas tąp i.)

czysto osobistą Mac-Mahona, którą gabine 
Broglie - Fourtou nie uważa się zobowią- 
zanym.

( R o z m o w a  z  m i n i s t r e m  F o u r t o u . )

Gaulois pisze : Jeden z naszych przy­
jaciół, który rozmawiał z ministrem Fourtou 
donosi nam  : „Rano około godziny 10 udałem 
się do mego starego przyjaciela de Fourtou, 
który całą noc przepędził właśnie na rugo­
waniu żywiołów republikańskich. Pan de 
Fourtou opowiedział mi najprzód, jak nie­
zbędnie potrzebnym był akt z 16 maja. ’e- 
które osoby, m ówił,, mniemają, że marszałek 
zanadto się pospieszył. Osoby te nie znają 
dobrze sytuacyi i nie zbadały należycie aktów, 
które się znajdują na prefekturze policyjnej. 
Najlepszym środkiem do uniknięcia brutal­
nych kroków jest zapobieżenie temu, aby spo­
kój społeczeństwa nie wykoleił się. Nie prze­
sadzę, jeśli powiem, że nieświadomym współ- 
winowajcą był rewolucyjny radykalizm. “ Na­
stępnie wystąpił Fourtou przeciw Jules Si­
monowi i jego rządom a na zapytanie, co za­
mierza uczynić w obec powszechnego nieza­
dowolenia odpow iedział: „Moi koledzy i ja 
wiemy, że znajdujemy się na bardzo niebez- 
piecznem stanowisku. Gdybyśmy rozporzą­
dzali tylko zwykłemi środkami, zostalibyśmy 
prawdopodobnie pokonani. W iemy, że nie 
łatwą jest rzeczą wywrócić to, co budowano 
od lat sześciu. Stanowczość nasza nie wy­
starczyłaby na zburzenie w pięciu miesiącach 
fortecy, którą wzniosła rewolucya. W  prze­
dedniu wyborów do rad gm innych i gene­
ralnych niepodobieństwem jest rozpocząć re­
gularnego oblężenia. Adm inistracyą zmienimy 
zupełnie. Zapobiegniemy wszelkim bezprawiom 
i ścieśnimy ile możności akcyę przeciwników. 
Ale to nie wystarczyłoby jeszcze. Cała nasza 
nadzieja polega na bezpośredniej interwencyi 
marszałka, która nastąpi w pożądanej chwili. 
Dodaję, że in terw encja  marszałka będzie le­
galną i konstytucyjną. Skoro Izba po miesiącu 
się zbierze, przedłożymy jej do uchwalenia 
budżet. Gdy nie zechce tego uczynić, odro­
czymy ją powtórnie na miesiąc. A jeśli i 
wtenczas Izba nie okaże się pojednawczą, to 
zażądamy od senatu rozwiązania jej. Podczas 
peryodu wyborczego będzie marszałek wyko­
nyw ał swą osobistą i bezpośrednią akcyę. Wyd» 
do Francyi z proklamacyę uwiadomieniem, że j e" 
śli nie wyśle do Izby większości konserwaty"'" 
nej, poda się w dniu po odbytych wyboi'aca 
do dymisyi. Pan Thiers również zastosował 
ten środek ale z pewną, różni eg. Pan Thiers 
wręczył swą dymisyę Izbie, podczas gdy mar-
szałek wręczy ją krajowi. Marszałek zarządzi, 
że tak powiem, plebiscyt wyższego  ̂ stopnia 
(plebiscit au second degre) a większość kraju 
będzie głosować za poleconymi przez n ieS° 
kandydatam i.“ Następnie starał się Fourtou 
wykazać, dlaczego kraj będzie głosował 
kandydatami marszałka i tak daiej mówił *. 
„Zauważyłem już, że są dwie różnice pomię­
dzy Thiersem a Mac-Mahonem, Pan Thiers 
podawał się każdej chwili do dymisyi, aby 
osiągnąć drugorzędne rezultaty. Marszałek 
dla błahych powodów nigdy się nie podał 
do dymisyi, ale kraj da mu posłuch, gdy po­
wie : Oto są warunki, pod któremi chcę i na­
dal być obrońcą społeczeństwa. Nie myślę, 
żeby wśród takich warunków wybory wy­
padły w duchu republikańskim. Jeśli się mylę, 
to należy zwątpić o przyszłości Francyi a w 
takim  razie ani my ani marszałek nie zdoła 
powstrzymać .upadku ojczyzny. Spełnim y swój 
obowiązek jako patryoci i ufamy, że przed­
sięwzięcie nasze się uda.“ Reporter Gaulois 
zapytał dalej m inistra Fourtou co myśli o o- 
becnej postawie duchowieństwa. M inister od­
rzekł: „Biskup z Poitiers okazał się gw ał­
townym, w gruncie można mu tylko zarzu­
cić nieroztropność w tonie a w tak niespo­
kojnych czasach, jak obecne, nie można bis­
kupowi brać za złe, że się dał unieść swym 
apostolskim przekonaniom. W obozie rady­
kalnym uskarżają się od niejakiego czasu na 
postawę duchowieństwa katolickiego. W yro- 
dziła się nawet z tego sztuczna bojaźliwość. 
Polityk nie może proskrybować całej klasy 
narodu, z powodu, że pewni agitatorowie pod­
burzają przeciw tej klasie obywateli. Jedynie 
republikanów należy potępiać. Bez przestanku 
mięsza-ją się w sprawy kościoła. W iedzą oni 
dlaczego to czynią. Rząd ciągle doradza du­
chowieństwu, aby się nie troszczyło o poli­
tykę, ale postara się o to, aby farmazoni i 
protestanci nie podburzali tłum ów przeciw' 
katolicyzmowi i jego reprezentantom . Rząd 
będzie, postępował sprawiedliwie i roztropnie. 
Możesz pan być pewny, że wkrótce zawezwa­
ne zostaną wszystkie dobre duchy i że kwe- 
stya religijna w czasie, w którym żyjemyt 
tylko wtenczas da powód do zatargów, gdyby 
zapam iętałej starali się podburzyć masy ludu.“

(Święta wojna.)
Telegraf rozniósł po świecie wiadomość 

że dnia 20 maja szeilc ul Islam  najwyższy 
stróż korami ogłosił obecną wojnę turecko- 
ro.ssyjską za w o j n ę  ś w i ę t ą  —  dzina ■ 
W edług kanonicznych postanowień I 
może być ogłoszoną wojna święta naw et ^  L  -  
czas, gdy zagraża niebezpieczeństwo c h o c h o ł



tylko najpodrzędniejszemii postanowieniu ko­
rami, albo jeżeli jakaś zewnętrzna potęga za- 
mierzą zmusić wiernych do przyjęcia zwy- i 
czaju. którego Sum rali (pisane przykazanie i 
Islamu) wprawdzie nie zakazują, ale też wy­
raźnie nie nakazują. D ziliad  może zresztą być 
ogłoszona nie tylko przez samego szeilca ul 
Islam . Komentatorowie koranu oświadczyli już 
w 8 stuleciu ery clirześciańskiej, że wojna 
święta może być ogłoszona przez każdego 
„znawcę pisma "świętego11 a w razie potrze­
by nawet przez każdego muzułmanina. Ale 
późniejsi komentatorowie koranu przyznali 
profanom prawo proklamowania wojny świę- 
.ej tylko w ówczas, jeżeli ta wojna ma być 
prowadzoną z niem uzułm ańskim  panującym 
księciem albo jeżeli ma być prowadzoną z 
księciem muzułmańskim, który działa wbrew 
przykazaniom koranu. I tak w r. 1887 wy­
dał słynny A b d e l  K a d e r ,  pogromca Algie­
ru, pomimo że był profanem, „wojnę św iętą11 
Francuzom , a w" kilka lat później wydał ją 
nawet sułtanowi marokkańskiemu Sidi Ab- 
durrahm anow i za to, że ten sułtan zakazał 
swoim poddanym wspierać wiernych w walce 
z giauram t. Obowiązki, jakie ciężą na w ier­
nych po ogłoszeniu wojny świętej są nastę­
pujące: Panujący musi stanąć na czele w ier­
nych i prowadzić ich do boju. W szyscy w ier­
ni, którzy ukończyli 18 rok życia, muszą 
wstąpić do szeregów i wyruszyć w pole prze­
ciw wrogowi. Z pod tego postanowienia są 
wyjęci starcy, kobiety i dzieci, którzy jednak 
muszą spełniać czynności obywatelskie w za­
stępstwie walczących w iernych i utrzymywać 
pozostałe w domu rodziny. Dowódca walczą­
cych w ieray th  może na cele wojenne użyć 
W S! t! i l ' ' ’br całego narodu a nawet za- 
J l J i / t h e e  do kościołów. Ażeby 

ad mogła byc na]piyeje przeprowadzo­
n ą , mogą na Jakiś czas być zasystowane 
wszystkie te postanowienia koranu, które sto­
ją  na przeszkodzie należytemu prowadzeniu 
wojny. Jako nagrodę za te trudy moga wier­
ni po zajęciu kraju nieprzyjacielskiego zatrzy­
mać sobie wszystkie ruchome i nieruchome 
dobra zdobyte na wrogu jak n. p. pieniądze 
kosztowności, kobiety, pola, domy i t“ n' 
W ierni, którzy przeleją krew w obronie wia­
ry, dostaną się wprost do raju, chociażby w 
życiu popełnili największe grzechy. Po oo-ło- 
szeniu wojny świętej nie może ona ustać 
pierwej, aż wróg nie zostanie całkiem zni­
szczony, a jeżeli wróg ten jest niewiernym , 
dopóki nie nawróci się do Islamu. Z nieprzy­
jacielem nie wolno nigdy zawierać stano­
wczego rozejmu, lecz tylko zawieszenie broni 
i to na krótki czas.

parowcu, który odpłynął do Eubei uwięzio­
no także 13 uzbrojonych osób, które zam ie­
rzały podobno także udać się na wybrzeże 
tessalskie. Tymczasem dzienniki tutejsze u- 
trzymują, że to spokojni obywatele, którzy 
wracają do swej ojczyzny, a którzy w takim 
razie zwykle zaopatrują się w broń.

(W a ro w n ie  na azjatyckim teatrze 
wojny.)

Od osoby. która zwiedzała osobiścieosoby. 
:izyatveki teatr wojny, 

onis wato
otrzymała N. fr. Pres. 

owni tureckich.
liaSt?PlS t o l Kars wygląda istotnie ta k , jak
je opisał dr. Humphrey Sandwith (podaliśmy 
ten opis niedawuo).~ ~  ale forteca Kars, nip jest
podobną do tego opisu. Biorąc rzecz ściśle
nie ma Kars właściwie żadnej fortecy —
jest tam tylko oszańcowany
cza miasto w promieniu 3/4
owego średniowiecznego
przez Saudwitba, wznosi„ ta  mienia ciosowego zbu
mej

obóz. który ota- 
mili. Na miejscu 

zamku, opisanego 
wznosi się. obecnie na stro- 

z kamienia ciosowego

brze zaprowiantowany może pomieścić 60.000 
arm ię11.

która jest opasaną jiotroj-skale nowa
dowana cytadela,  ----
nym miirem i nawet w czasach spokojnych
jest należycie uzbrojoną działami. Z drugie­
go piętra tej cytadeli prowadzi podziemny 
chodnik wykuty w skale do rzeczki wijącej 
się u stóp skały . ta k , że w każdej chwili 
może cytadela być zaopatrzoną w świeża wo­
dę. Stary średniowieczny zam ek, opisany 
przez dr. Sandw itha, został przez Bossyan 

warunkom pokojowym wysadzony
powietrze, za co rząd rossyjski m usiał

- sn n n o o  nibli. Za "tę kwotę zbudo-

w
za-wbrew

r/jc. "•* -
płacić 1 ,500.000 rubli, 
wali Turcy cytadelę powyżej opisaną.

Na północ od strony Aleksandropolu, 
drugi, zupełnie zamknięty, ale mimo to 
■ nnhiezoiiy fort K ara-D agh; najestz cy tade lą  połączony tort nara-w agu , u..

wschód od ie?°L fortu j est fcvt }Jiltiza haszy, 
• Kanli-Tabin a na zachód od Kara

mstfHwc **—Ih a h  fort Inglis Tabia; od tego ostatniego 
" aż do Kanli Tabia. są jeszcze trzy in-

1Z  G r e c y i . )

K orespondent Pol. Corr. 7, A ten pisze 
dniem  15 m aja, że zam knięto  już listy 

20.000 rezerw istów  w wszyst-pod
powołanych  .......h f t  eparchiach, a obecnie przystąpi rząd do
wylosowania pierw szych 10.000 ludzi. Lu-1101-h m ;  —
dność okazuje ogromną niechęć do tych kro­
ków m ilitarnych. Nigdzie nie można spostrzedz-"'•ośli .
tego ent 
akcyę lub 
rezultatu.

leńskim, gd>'b7to z odzw yczajen ia
Ta apatya

awiedliwiłby
omyśl 
duch

jtuzyaznm , który sam uspra
kazał się spodziewać pomyślnego 
Możnaby mniemać, że duch wo-

ienny juz całkiem wygasł w narodzie hel- 
- • •••' nie wiedziano, że pochodzi

się od rzemiosła wojen­
nego. ■ aw ...,- ludu napełnia pewną trwo-

fortn az m/ ~ —lic forty, z których każdy stanowi dla sie­
bie osobną małą warownię. W szystkie te 
forty są ze sobą połączone, a każdy z nich 
ma dobrzP urządzone, z kamienia ciosowego 
zbudowane koszary, podziemne chodniki i 

Siedmnaśeie lat pracowano

ódzców narodu, którzy zdają się wre- 
] ( ’ ' 
idokiem.

^  ■ hr7p]•/y0('lmdżi<rdo .przekonania, “że naródszcie przy c i ' - .znużył się już widokiem, jak jego najznako­
mitsze osobistości zużywżają swe siły w dro­
bnostkowych i błahych rzeczach dla osobi­
stych ambicyj. W ostatnim  czasie przyszło 
bowiem do pewnego zbliżenia pomiędzy zna­
komitszymi przywódzcami pojedynczych par- 
tyj a jakkolwiek jeszcze dotąd nie postąpiono 
daleko na tej drodze, to jednak jest nadzieja, 
że przyjdzie do porozumienia przynajmniej 
pomiędzy trzem a naczelnikami najznaczniej­
szych partyj w Izbie. Dzień zebrania się Izby 
na nadzwyczajną sesyę nadchodzi właśnie, a 
wszyscy czują, że tak dalej postępować nie 
można. Naród i król powitaliby takie poro­
zumienie się z największą radością. Tymcza­
sem m inisteryum  Deligeorgisa, jakkolwiek nie 
ogłosiło formalnego oświadczenia neutralności 
zajmuje postawę ściśle neutralną. W ładzom 
wojskowym jak i organom policyjnym wyda­
no surowe rozkazy, aby na każdym kroku 
zapobiegały werbowaniu ochotników i two­
rzeniu się oddziałów, któreby zamierzały zre­
woltować sąsiednie prowineye tureckie. Dla- 

_ ł-i.im  pospiechem wysłano pancer- 
■ za statkiem „M arigo11, 
,szy do wizowania swych 
potajemnie opuścił port 

w Munuchii. W pobliżu wyspy Kea dogoni­
ła  „Olga11 statek „M arigo11. Kapitan pancer­
nika uwięził wszystkich ludzi znajdujących 
się na „M arigo11 i przywiózł 7 maja do Pi- 
reju, gdzie natychm iast zarządzono śledztwo. 
Już teraz pokazuje się, że nie była to wy­
prawa celem zrewoltowania Tessalii, jak nie­
którzy z wielką skwapliwościa głosili ale 
zwyczajna wyprawa korsarska. "Naturalnie że 
korsarze będą się starali przedsięwzięciu swemu 
nadać charakter patryotyczny i tym" sposobem 
uwolnić się od kary. Rezultatu śledztwa wy­
czekują wszyscy z wielką ciekawością. Na

tego to z takim 
nik „Olga11 w pogoń 
który nie przedłożywszy c 
papierów władzom.

składy P1 Uo-tVlika('yi a w listopadzie 1874 
około s t ani ono d o b u d o wy  jeszcze dzie- 
roku Prz-'s^}  Jll4 w 1874 przybyli ohce-
'vi?tPgrossi sćy Z Aleksandropola do Kam i i 
T ' V T w i S  warownię; rząd turecki je- 
chcieli ' zezWolił ua to. Jeżeliby Kars był
dobrze zaopatrzony w żywność, to może bar­
dzo długo wytrzymać oblężenie.

K a g y s m a n  leży u stop Agn-Dagh, 
który dzieli dolinę ciągnącą się od B« dl
do Toprak-Kale od równiny b ^ .u  l 
wąskie drożyny łacza ze sobą le dwie doli 
Tiy". Kajrysmau jest siedzibą kam iakam a  i na­
leży d o ' sandhaku bajazydzkiego, m  około 
250 domów i jest pod każdym względem ak 
uboga mieściną, że załoga wojskowa mogła­
by się tam utrzymać jakiś czas tylko tvm 
sposobem, jeśliby jej dowożono żywność. 
W  okolicy Kagysmanu są tylko dwie ubogie 
wioszczyny.

B a j a z y d leży tuż na granicy per­
skiej a od granicy rossyjski ej jest oddalony 
co najmniej o milę. Liczy zaledwie 200 do­
mów. Okazałym gmachem w tej mieścinie 
jest kościół ormiański i ginach rządowy. Ten 
ostatni gmach jest zbudowany z czerwonego 
piaskowca w stylu maurytańskim w kształcie 
zamku bez wieżyczek. W zamku jest bardzo 
piękna moszea. w której spoczywają zwłoki 
pewnego ba-zy i jego małżonki. Gdy Ros- 
syanie w czasie wojny krymskiej zajęli Ba- 
jazyd. zniszczyli zupełnie grób owego baszy 
i zelżyli zwłoki jego.

D r a d i a n jest nieznaczną miejscowością 
położoną o s/4 mili od granicy rossyjskiej. 
Gała nizina aż do Toprak Kale jest urodzajną 
i dobrze zaludnioną. Połowa ludności składa 
się z Ormian wyznania katolickiego a druga 
połowa z Kurdów i Turków. Szlak karawa­
nowy z Persyi do Erzerum  nie idzie na Ba- 
jazyd, lecz obok niego, w odległości mili.

T o p r a k  K a l e  leży na drugim końcu 
doliny, która rozpoczyna się pod Bajazydem. 
Przez tę dolinę płynie rzeka Aras (Araxes). 
Szlak karawanowy a względnie droga do Lr- 
zerum prowadzi podczas pogody przez So- 
ghanli-D agh a podczas niepogody ciągnie się 
u stóp tej g ó ry ; w każdym razie kończy się 
ta droga przed Bardis.

Rossyjskie miasto Gumry czyli AJ e- 
k s a n d r o p o l  zostało założone przed 40 laty 
i ma obecnie dwie piękne cerkwie. W gór­
nej części miasta wznosi się bardzo piękny 
zamek oddalony o pół strzału armatniego od 
granicy tureckiej. Z tureckiego gmachu cło- 
wego, położonego na granicy na wzgórzu 
można dokładnie widzieć co się dzieje w zamku 
Aleksandropol ma zawsze bardzo znaczną za­
łogę, która w czasach pokoju zakupuje wi­
ktuały w Tureyi.

A r  d a h a n jest małą forteczką górską, w 
której od czasu wojny krymskiej powstało bar­
dzo wiele nowych budynków na cele wojenne. 
Dzisiaj należy Ardahan do rzędu dobrze uzbro­
jonych w arow ni; może on pomieścić w swych
________ ,1, onnn • t -    J

=  JE . pan Nam iestnik, hr. Al­
fred Potocki, powrócił dziś rano pociągiem po­
spiesznym z Łańcuta.

=  Egzaminu piśm ienne pod
nadzorem (klauzurowe) dla kandydatów stanu 
nauczycielskiego w zawodzie gimnazyalnym roz­
poczną się 7 czerwca 1877 r., poczem przedsię­
wzięte zostaną egzamina ustne.

— W ylew Wisły. Czas donosi: Od 
wczoraj (środy) wieczorem przybywała woda na 
Wiśle szybko i stała 2'75 metrów nad zwykły 
poziom, w skutek czego woda niżej położonej 
Rudawy zatamowana, cofa się na błonie, które 
zalała. Również zalała woda nadbrzeżne domy 
na Wygodzie, Smoleńsku i przy ulicy Garncar­
skiej, oraz dostała się do piwnic domów przy 
uliey Wolskiej. Wszystkie organa bezpieczeń­
stwa czuwają, ażeby bezzwłocznie nieść pomoc, 
gdzie by się tego okazała potrzeba. Do połu­
dnia dnia wczorajszego stan wody wynosił 3 
metry nad poziom zwykły, lecz deszcz nie usta­
wał, przybór więc trw ał dalej. Z wieży ma- 
ryaekiej dano znać, że woda wystąpiła w kilku 
miejscach z brzegów i zalewa przyległe wioski. 
Domy w Mogile i lasek stoją pod wodą. Za 
Wisłą przerwana droga z Podgórza do Lu- 
dwinowa.

— O pożarze w urzędzie po­
datkowym  czerniowieckim podaje Czerń. 
Ztg. następujące szczegóły: Sprawca pożaru, 
który w nocy na 24 b. m. włamał się do bu­
dynku i po spełnieniu tamże kradzieży podłożył 
ogień, już został schwytany. Jest to 19-letni 
izraelita .Jakób Chaim Merling, który tej samej 
nocy aresztowany został w drodze do dworca 
kolejowego, gdzie zamierzał korzystać z pociągu 
odchodzącego do Suczawy. Podczas rewizyi zna 
leziono przy nim różne rzeczy, pochodzące z kra 
dzieży w urzędzie podatkowym. Dostał się ten 
złoczyńca do wnętrza budynku urzędowego przez 
okno podwójne od podwórza po wyduszeniu 
dwóch szyb, według wszelkich prawideł sztuki 
złodziejskiej, mianowicie za pomocą szmaty wy­
smarowanej mazią i woskiem, poczem wyłamał 
dwoje drzwi i w pokoju kontrolora zaczął wy­
łamywać stoliki i biurka, szukając pieniędzy. 
Nie znalazłszy ich jednak zabrał lichtarze i ró­
żne suknie urzędników, z któremi umknął, wznie­
ciwszy poprzednio pożar. Pierwszy zobaczył

1 ogień żołnierz stojący na straży. Wystrzałem 
sygnalizował iiiebezpieczenstwo, poczem nad- 

wkrótce straż  ogniowa i dzięki energi­
cznej pomocy stłumiła pożar, nim jeszcze ogar 
nął pułki z aktami. Niebezpieczeństwo było

także urzędowi

przestrzeni około 10-łokciowej y  
wznosząc się wyżej, to opadając

ciągle czyste, jaskraw e śzmieniając
czerwonawe i mgliste. Bieg tej g

wielkie i zagrażało laaze budynku
tóry znajduje się w tym s )
—  O s o b liw ie  w Jaktorowie

zono około północy na Ib  b “ i wschodniej
pod Szamocinem. Na południo ^  ^
stronie nieba, w wysokości około ĝ e
widokręgu świeciła gwiazda P ^ ^ o d z i e ,  to
Drzestr7P.-ni r»lrrvlV, I A l̂ lrmntVP.l W

9, ZtiraZBIll

czyste,
i . ^ w równym czasieto powolniejszy, już szybszy; po ^ udniowej

posunęła się nieznacznie więcej KU 
stronie flrmamentu. Jak długo trwało te ^ ja  
wisko, nie można powiedzieć, ponie^az 1
domo, kiedy się owa gwiazda pokazała,  ̂ ^
nie można było doczekać jej miało
samo trudno powiedzieć, czy zJa;  : „
miejsce w granicach atmosfery ziems i J, 
też w przestworzu.

— O wylewach r»efe ’
z różnych stron ciągle nadcho z.- , ,.  „zu o-rnzny DO-

m urach 6000 załogi

Gazeta Lwowska z dnia 25  m aja 1877 ,
Kars zaś jeżeli jest do-

dniach
sienią. I W isła wezbrała w sposób groźny po 
niżej Warszawy. Narew zrządziła bardzo zna­
czną szkodę w okolicy Wieliszewa, ŵ  której to 
miejscowości zalała wszystkie chaty i porwała 
kilka ofiar. Skutki powodzi w okolicy Kijowa 
teraz dopiero w przybliżeniu przynajmniej dadzą 
się ocenić. Według Now. Wretn. samo miasto 
Kijów poniosło olbrzymie straty. Rada gminna 
ofiarowała dotkniętej powodzią ludności bezpła­
tnie place pod budowę domów. Powódź ciężko 
się dała we znaki także drodze żelaznej brzosko- 
kijowskiej, zniszczywszy siedm mostow.

— Zdrowa okolica. Miejscowość 
Pernitz pod Gutensteinem bez wątpienia musi 
być położoną w okolicy bardzo zdrowej, kiedy 
w Zielone święta aż pięć par małżeńskich ob­
chodziło tam złote wesele.

— Drapieżny upom inek. Pe­
wien szeik arabski przywiózł w tych dniach do 
Pesztu jako upominek dla „bratniego11 narodu 
węgierskiego dwa lamparty. O tym upominku 
opowiada dr. Bela Erdody w dzienniku H on: 
Rozmawiałem z szeikiem Achmedem Hariri efen- 
dhn, który przybył tu wczoraj, przywożąc z so­
bą dla Węgrów dwa lamparty i stanął w ho­
telu Pannonia. Szeik wyznał mi, że* powziął 
myśl złożenia tego upominku Węgrom w chwi- 
li, gdy się dowiedział, że młodzież tego narodu 
ofiarowała szablę honorową Abdul-Kerimowi. 
Sam wychował i oswoił te lamparty w Mekce, 
gdzie jest dozorcą moszei, rozkazującym sześciu­
set ulemom i sługom kościelnyan. Z lampartów,

których mowa, jeden jest samiec, drugi sa­
mica. Szeik Ac-hmed Hariri wyjechał z niemi z 
Mekki jeszcze przed czterma miesiącami i do­
znał wiele przeciwności w drodze do Węgier. 
Wiele ciekawych szczegółów opowiadał mi o 
swojej osobie. Pokazał mi nawet drzewo gene­
alogiczne swego rodu na trzy sążnie długim 
zwoju papierowym, sięgające aż do patryarchy 
Abrahama. Nadmienił, że z własnej kieszeni 
ofiarował rządowi tureckiemu na cele wojenne 
738 lirów i gotowość wystawienia swym sum­
ptem oddziału zbrojnego w sile 600 ludzi. 
Lamparty, które przywiózł, umieszczone będą w 
zwierzyńcu peszteńskim.

—  Nie przypadkiem  , ale w za­
miarze samobójczym, jak to już sprawdzono, 
strzeliła do siebie hrabina Eugenia Auersperg 
w Lublanie, a to w przystępie obłędu w sku­
tek wielkiego bolu zębów. Dzienniki węgierskie 
nadmieniają przy tej sposobności, że w rodzinie 
Latinowiczów, z której pochodzi słynna z pię­
kności hrabina Eugenia Auersperg, zdarzyło się 
w ostatnich czasach kilka wypadków samobój­
stwa tak, iż zdawałoby się, że mania samobój­
cza w jest w niej dziedziczną. Przed r. 1850 
zastrzelił się Latinowicz, oficer gwardyi przy­
bocznej; przed kilku laty w taki sam sposób 
zakończył życie pułkownik honwedów Jerzy La­
tinowicz w Wiedniu, a niedawno w Borsodzie 
odebrała sobie życie 18 letnia panna Hermina 
Latinowicz, także słynna z piękności, którą w 
ogólności odznaczać się mają w wysokim sto­
pniu wszyscy członkowie tej rodziny, płci mę­
skiej zarówno, jak kobiety.

— Zuchwałej kradzieży doko­
nano w tych dniach w urzędzie depozytowym 
sądu krajowego w Wiedniu. Złoczyńcy w nocy 
włamali się do pokoju, w którym stały kasy
depozytowe, lecz nie zdołali ich rozbić; nato­
miast ze stolika zabrali kasę podręczną, w któ- 

się znajdowało 25 zł., oraz kilka surdutów 
urzędników. Wypadek ten sprawił niemiłe wra­
żenie, ponieważ w gmachu depozytowym czu­
wają przez całą noc liczne straże na kory­
tarzach i podwórzach.

-— Nam ydleni. W zeszłym roku —  
opowiada pewien aktor niemiecki w wiedeńskim 
Fremdenblatt — bawiąc w Frankfurcie staną­
łem w hotelu W eidcnhof. Miałem wówczas 
trochę grosza, a kiedy czuję grosz w kieszeni, 
zawsze mnie coś korci. Właśnie na krótki czas 
przed tem grałem wr Wiesbadenie golarza, mia­
łem więc. z sobą jeszcze wszystkie przybory po­
trzebne do tej roli. Pewnego dnia tedy, wcze­
śnie z rana, przebrany zupe-Me jak do owej 
roli i uzbrojony we wszelkie narzędzia golibrody, 
wyszedłem z swego numeru i zacząłem na lewo 
i na prawo obchodzie sąsiadów, uprzejmie ofia­
rowując im usługi. Z lekka zapukałem naprzód 
do dwóch najbliższych drzwi. „Może golarz po­
trzebny?11 — „Nie potrzebuje pan dobrodziej 
golarza?11 Z tuzin ichmościów nadstawiło mi 
swoje brody, które też po wszelkiej formie na- 
raydlałem. Popełniwszy jednak tego wstępnego 
aktu balwierskiego dzieła, wykrzykiwałem u 
każdego po kolei: „Ach, najmocniej przepra­
szam!11 W tym a tym numerze zapomniałem 
brzytwy; za minutę będę z powrotem.11 Gdy 
tym sposobem ów tuzin ichmościów był już 
pięknie namydlony, umknąłem do swego pokoju, 
zrzuciłem perukę, w okamgnieniu przebrałem 
się i namydliwszy twarz sobie także, wybiegłem 
na korytarz. Tymczasem tuzin moich namy­
dlonych, zniecierpliwiony długiem czekaniem, już 
biegał po sieniach i gankach, wołając za gola­
rzem. Przyłączyłem się do nich klnąc i wyrze­
kając głośniej niż wszyscy na niepoczciwośe go­
librody i domagając się za tę zniewagę zadosyć- 
uczynienia od zarządu hotelowego, od burmi­
strzów frankfurckich, od wszystkich władz mia­
sta. Gospodarz, ćma cała kelnerów i pokojówek, 
oraz ze dwadzieścia gości wybiegło na ten 
krzyk z numerów, a co najkomiczniejsza, przy= 
byli także rzeczywiści golarze hotelowi w naj­
większym popłochu i usiłowali w najskromniej­
szych wyrazach przekonać namydlonych o swej 
niewinności i lojalności. Nieopisany śmiech roz­
legł się po gankach i oknach na widok trzy­
nastu ichmościów z nabielonemi brodami co 
tych ostatnich w tem większy gniew wprawiło 
Napróżno gospodarz starał się uspokoić, mnie 
zwłaszcza. Później długo jeszcze badano’ i szu­
kano za złoczyńcą golibrodą, który oto teraz sam 
sic zgłasza.

—  B r a k  s ł u ż ą c y c h  w Anglii jest 
już tak wielki i czuć się daje tak dotkliwie, że 
podniesiono tam w ostatnich czasach myśl, spro­
wadzenia z Chin znacznej liczby biednych Ku­
lisów, którzy są najlepszymi w świecie służą­
cymi, odznaczając się pilnością, trzeźwością i 
sumiennością. Kulisowie dla braku zarobku w 
Chinach tłumnie już od wielu la t wynoszą się 
do Afryki i Ameryki, z ochotą więc także nie­
zawodnie pospieszą i do Anglii. Pewien przed­
siębiorca angielski już nawet porozumiewa się 
w tej mierze z pośrednikiem w Hongkongu, a 
w takzwanym Hollandparku w Londynie urzą­
dzono właśnie pralnię, obsługiwaną przez Chiń­
czyków.

GŁOSY P U B L I C Z N E .

W n y  pan  
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Lwowie złożył w darze dla szkoły ludowej w 
Zimnowodzie zbiorek zawierający 107 książek i 
broszur, 7 sztuk nut, 8 map i tablic, globus i 
9 różnych przyrządów i okazów do nauki wraz 
z szczegółowym spisem. Zbiorek ten pochodzi 
w przeważnej części wprost od Wnego pana 
Tatomira w części zaś za staraniem jego z ksią­
żek, które ofiarowali: Wielebny ks. L. Solecki, 
M. Hoffmann właściciel hotelu, panowie księ­
garze : W. Wild, J. H. Eichter, A. Bartoszewicz, 
W. Bełza i zarząd główny towarzystwa peda­
gogicznego. Eada szkolna okręgowa podając ten 
czyn szlachetny do publicznej wiadomości, wy­
raża niuiejszem łaskawym dobrodziejom podzię­
kowanie najszczersze.

We Lwowie 17 maja 1877.
Z c. k. Eady szkolnej okręgu zamiejskiego.

C. k. Radca Namiestnictwa, Starosta i Prze­
wodniczący.

Kosiński.

GOSPODARSTWO I  HANDEL
Wystawa krajowa.

Dnia 6. b. na. odbyło się w Tarnopolu 
posiedzenie członków Towarzystwa gospodar­
skiego oddziału tarnopolskiego pod przewod­
nictwem prezesa tegoż towarzystwa h r. K o- 
z i e b r o d z k i e g o  i w obecności W Panów : 
Lachowskiego, c. k. starosty; —-M ochnackiego 
prezesa rady powiatowej; tudzież delegata 
komitetu wystawy, Dyrektora Strusiewicza.

Głównym przedmiotem rozpraw była 
W ystawa krajowa, którą oddział Tarnopol­
ski, wspierany przez tamtejszą spółkę rolni­
czą, bardzo gorliwie się zajmuje. Jeszcze na 
posiedzeniu dnia 15 kwietnia b. r. uchwaliło 
walne zgromadzenie oddziału gospodarskiego 
Tarnopolskiego: 1. Dołożyć wszelkich starań, 
ażeby płody okręgu tegoż oddziału były na­
leżycie na wystawie reprezentowane, 2. w tym 
celu podzielić cały okrąg oddziału Tarnopol­
skiego obejmujący pow iaty: Tarnopolski, Trem- 
bowelski, Skałacki i Zbarazki na 28 małych 
okręgów, obejmujących każdy po 6 do 14 
gmin, i dla każdego z tych okręgów zamia­
nować osobnego delegata.

Zadaniem takiego delegata jeśt przy­
dzieloną sobie przestrzeń na miejscu zbadać 
i za porozumieniem się z Eadą oddziału to ­
warzystwa zebrać odpowiednie na wystawę 
płody. Panowie delegaci (członkowie Towa­
rzystw a gospodarskiego oddziału Tarnopol­
skiego) zajęli się gorliwie powierzoną im 
czynnością z bardzo dobrym skutkiem i z 
małemi, przedewszystkiem na powiat Zbarazki 
ograniczonemi wyjątkami. Na zebranie dnia
6. maja b. r. zjechało się, pomimo pory za­
siewów wiosennych, 24 członków a zarazem 
delegatów towarzystwa Tarnopolskiego i każdy 
z nich zdawał sprawę ze swoich czynności, 
składając zebrane na cele wystawy fundusze 
do rąk przewodniczącego.

Nie każdy z panów Delegatów był w 
stanie objechać już i zbadać cały powierzony 
sobie obszar; z dotychczasowych jednakże czyn­
ności oddziału Tarnopolskiego wnosząc, będą 
płody gospodarstwa rolnego ziemi Tarnopol­
skiej należycie na wystawie krajowej zastą­
pione.

Delegat kom itetu centralnego p. Stru- 
siewicz, udzielił zgromadzonym licznych wy­
maganych wyjaśnień, jakoteż wskazówek o nie­
których płodach, na które powszechnie małą 
zwraca się uwagę, pomimo że wielką wartość 
przedstawiają i znaczny dochód gospodarstwu 
przynieść mogą, a po zapewnieniu, że term in 
zgłoszeń dla oddziału Tarnopolskiego według 
tegoż życzenia przedłużony być może, wyra­
ził w imieniu Komitetu centralnego wszyst­
kim zgromadzonym należne podziękowanie 
za podjęte trudy i pracę przeprowadzoną w 
dopełnieniu dobrze pojętego obowiązku oby­
watelskiego, oświadczając ze swej strony, że 
oddział Tarnopolski do pierwszych i najczyn- 
niejszych zaliczyć musi.

— Prodnkcya i sprzedaż so­
li. W kwietniu r. b. wynosiła w Galieyi pro- 
dukcya soli 80.127, sprzedaż zaś 59.478 metr. 
centnarów. W tym samym miesiącu r. z. wy­
nosiła produkcya 83.282, a sprzedaż 73.074 
metr. centnarów. Z porównania wypływa, że w 
kwietniu r. b. była produkcya soli o 3154 a 
sprzedaż o 13.596 metr. centnarów mniejszą niż 
w kwietniu r. z.

~  w y**<d» w ódki i  piwa. W
kwietniu r. b. wyrobiono w 220 gorzelniach ga­
licyjskich ogółem 1,090.700 opodatkowanych 
stopni alkoholu a w 208 browarach wywarzono 
ogółem 39.044 hektolitrów piwa.

— Produkcya cukru. W kwie­
tniu r. h. wyrobiła tylko cukrowarnia tarnow­
ska 33.577 kilogramów cukru płynnego i 4698 
kilogr. cukru ziarnistego.

Z TEATRU W O JU

Lwów 25 maja.

Nad Dunajem nic nowego. Kolumny 
rossyjskie posuwają się głównie w kierunku 
Dżiurdżewa, gdzie skoncentrowany ma być 
korpus w sile 45.000 piechoty, 12 szwadro­
nów jazdy i 115 dział. Do 19 b. m. wysła­
no do Dżiurdżewa 36 najcięższych dział po­
zycyjnych. P unk t ten widocznie odegra wa­
żną rolę przy forsowaniu Dunaju. Pod Kala- 
rasz (Sylistrya) i Islas koncentruje się 7 i 15 
korpus armii.

W edług informacyj Polit. Corr. było 
już w zeszłym tygodniu nad górnym i środ­
kowym Dunajem skoncentrowanych 72.000 
Rossyan a w szczególności 58.000 piechoty, 
6300 jazdy regularnej, 6250 jazdy nieregu­
larnej i 2000 pionierów. A rtylerya składa się 
z 8 bateryj kartaczownic, 6 bateryj polowych, 
3 bateryj artyleryi jezdnej i 42 wielkich dział 
oblężniczyeh.

Do Eeni, Gałaczu i Ism aiły nad dolnym 
Dunajem przybyło temi dniami 400 robotni­
ków okrętowych z Eossyi. Mają oni budo­
wać małe łodzie z nagromadzonego w tych 
punktach w wielkiej ilości materyału. Sły­
chać, że kilkaset takich łodzi zostanie zbu­
dowanych do użytku przy przeprawie przez 
Dunaj.

W  Braile, Zimnicy, Dżiurdżewie, Kala- 
raszu, Piteszti i Oltenicy urządzane są maga­
zyny żywności. Za żyto płacą Eossyanie naj­
wyższe ceny. Handlarze bułgarscy robią naj­
lepsze interesa. Główna kwatera rossyjska 
zarządziła, że arm ia zabrać ma ze sobą do 
Bułgaryi zapasy żywności na sześć tygodni.

Bułgarska „arm ia posiłkowa1' (urzędo­
wa nazwa b rzm i: botgarskoje opołcsenie) 
wzrasta z każdym dniem  w liczbę, a orga- 
nizacya jej żwawo postępuje. Z Belgradu, 
Ism aiły, Gałaczu, Krajowy, Piteszti i innych 
m iast rum uńskich zamieszkałych przez B uł­
garów zgłosiło się około 5.000 ochotników. 
Z ochotników tych formują Eossyanie 10 
batalionów. Komendant legionu bułgarskiego, 
generał S t o l e t o w  zaprowadził bardzo ścisłą 
karność między ochotnikami i ćwiczy ich w 
rzemiośle wojennem.

Między Kalafatem a Turn-Severin kon­
centruje się 20.000 korpus rossyjski. Tag- 
U att twierdzi, że przeznaczeniem tego kor­
pusu jest kooperacya z a r m i ą  s e r b s k ą .  
Postawa Serbii daje w ogóle wiele do my­
ślenia. Przedwczoraj zwołano całą milicyę i
nakazano jej na dzień 29 bieżącego miesiąca 
być w pogotowiu. Równocześnie zarządził 
m inister wojny uformowanie dwóch nowych 
batalionów wojska stałego. W szystkich wy­
służonych i urlopowanych żołnierzy powołano 
pod broń.

Przyjazd cara do głównej kwatery ar­
mii rossyjskiej będzie sygnałem rozpoczęcia 
wielkiej akeyi nietylko w Bułgaryi, ale także
na c z a r n o g ó r s k i m  t e a t r z e w o j n y .
Na radę Eossyi odroczył książę Nikita roz­
poczęcie operacyj zaczepnych aż do czasu, 
gdy przeprawa przez Dunaj stanie się faktem 
dokonanym. W edług telegramu Polit Corr. 
z 23 b. m. stanął książę N ikita główną kwa­
terą w Orja Luka. Miejscowość ta leży mię­
dzy Niksiczem i Spużem, odległa od obu 4 
godziny drogi. Konsul rossyjski J o n  i n 
przybył do głównej kwatery i wręczył ks. 
Nikicie własnoręczne pismo cara. Do wąwo­
zu Duga wysłano 6 dział. Turcy obozują na 
Welje Brdo i zamierzają jak słychać w yru­
szyć na Kuczę. Z Niksicza zrobili Turcy 
przed kilku dniami wycieczkę, i powiodło im 
się zabrać Czarnogórcom trochę bydła, przy- 
czem ubili trzech Ozarnogórców i ranili ka­
pitana Maszana Mizunowieza. W' Bośnii pod 
wioska Sredzi była 20 b. m. potyczka, która 
skończyła się odwrotem Turków. Dnia 22
b. m. wyruszyło z Grabowa 10.000 Turków 
przeciw oddziałom powstańczym Despotowi- 
cza, Pod Sedlem przyszło do walki, której 
wynik nie jest jeszcze wiadomy.

N a  a z j a t y c k i m  t e a t r z e  w o j -  
n y od zdobycia Ardahauu nie zaszło nic 
ważnego. Część załogi tej warowni przebiw­
szy się przez wojska rossyjskie, przybyła do 
Erzerum . Obie strony walczące postanowiły 
wzmocnić swe siły. Rossyanie wysyłają dwie 
nowe dyw izye, Turcy zaś Ściągają z miast 
nad Ozarnem Morzem wszystkie rozporzą- 
dzalne siły i wysyłają w głab kraju. P ry ­
w atne telegramy ze Stam bułu donoszą, że 
generalny gubernator Erzerum, Ism aił basza, 
który przed kilku dniami na czele 40.000 (?) 
Kurdów wyruszył na Kaukaz , znaczną część 
tej armii wysłał ku Bąjazydowi, aby atako­
wać to m iasto  także od strony północnej.

■ , r?nidenblatt podaje wiadomość, zaczer­
pniętą niby z wiarygodnego źródła, że nie­
które plemiona Kurdów p o łączy ły  się z kolu­
m ną rossyjską generała T e r g u s s a k o w a ,  
która jak wiadomo, z Bajazydu na Djadhi 
maszeruje na Erzerum  i dotarła już do Ka-

rakilissy. Fremdenblatt, który z wielkiem nie­
dowierzaniem przyjmuje wszelkie? doniesienia 
o powstaniu ludów kaukaskich przeciw Eos­
syi, podaje tę wiadomość za pewną i dodaje 
do niej komentarz, według którego Kurdowie 
marzą o utworzeniu przy pomocy Rossyan 
niezawisłego „K urdystanu11. Doniesienie to 
potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

Z Tyflisu otrzymała Prcsse następującą 
depeszę z 22 maja: „Krążą pogłoski, ze Ros­
syanie z pod Karsu zdobyli fort Siaret-Tabia, 
położony na Karadaghu. Część Turków, któ­
rzy opuścili A rdahan obróciła się także prze­
ciw Karsowi; generał Szeremetiew wysłał 
przeciw nim w piątek dwa bataliony strzel­
ców7, pułk piechoty, pułk dragonów i dwie 
baterye, które spotkały się z nimi przy wą­
wozie Bugaszama (4 mile na północny zachód 
od Karsu). Ardahan ma być w zupełności 
postawiony w stan obronny, a w tamtejszym 
okręgu zaprowadzoną administracya rossyjska. 
Z gór donoszą ciągle o zawiejach śnieżnych; 
słota jest jedną z największych przeszkód w 
dowozie prowiantów. Generał Tergukasow 
donosi, że wojsko tureckie, które zagrażało 
jego linii operacyjnej a szczególnie Bajezydo- 
wi, znowu cofnęło się. Ponieważ część kraju 
zajęta potrzebuje znacznych załóg miejsco­
wych, przeto armia kaukaska ma być wzmo­
cnioną dwoma dywizyami".

OSTATSIA POCZTA

Dzisiejsza W iener Zeitung  ogłasza u- 
s t a w' ę o k r e d y t a c h  d o d a t k o w y c h  
na r. 1877. W ypisujemy z tej ustawy przy- 
c-.ye obchodzące Galicyę. I tak w dziale wy­
mogów znajdujemy następujące pozycye : na 
zakupno realności dla starostwa i sądu w Mo­
ściskach udział przypadający na fundusz po­
lityczny 9000 z ł r . ; na wewnętrzne urządze­
nia w nowym gmachu akademii technicznej 
we Lwowie 2500; na pokrycie kosztów ru ­
chu na kolejach państw ow ych, mianowicie 
Dniestrzańskiej 244.000 złr., Tarnowsko-Le- 
luchowskiej 284.000 złr.; kolej Dniestrzańska 
otrzyma nadto na uzupełnienie funduszów ma­
nipulacyjnych 200.000 złr. i tyleż na nad­
zwyczajne budowle. N a budowę domu karne 
go w Tarnopolu preliminowano 40.000 złr. 
W dziale pokrycia przyjęto jako dochód zwy­
czajny z koleji Dniestrzańskiej za rok 1876 
182.000 złr., za r. b. 28.000 złr., ż koleji 
Tarnowsko-Leluchowskiej za r. 1876 99.000
z łr . ,  z a  r .  b . 3 0 0 .0 0 0  z łr .

Z Berlina donoszą półurzędownie 22 
maja: Przyjazd k a n c l e r z a  n i e m i e c k i e g o  
do Berlina przed podróżąlRcló Kissingen nie 
był nagle postanowiony, lecz już poprzednio 
naznaczony. Obecność ks. B i s m a r c k a  daje 
powód do narad, które zostają także w związ­
ku z wypadkami zagranicznemi ostatnich 
czasów. Nie zachodzi zaś żaden powód poli­
tyczny przyjazdu, który jest wypadkiem ogól­
nych dyspozycyj podróży.

Prowinsial Corresp. w artykule o p r z e ­
s i l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m  we Francyi 
powiada : „Odroczenie Izby, po którem nastą­
pi może ponowne odroczenie na cztery ty ­
godnie, może według stanu rzeczy być tylko 
wstępem do rozwiązania Izby i rozpisania 
nowych wyborów, przy których dawne stron­
nictwa a wraz z niemi u l t r a m o n t a n i e  
chcieliby odzyskać utraconą zeszłego roku 
władzę. W pływy i okoliczności wśród któ­
rych nastąpił ten szczególny (merkwurdig) 
zwrot we Francyi, musiały zwłaszcza wobec 
dzisiejszej sytuacyi w Europie zwrócić na 
seryo uwagę na dalszy przebieg tego nowego 
przesilenia."

BerliSska N at. Zeitung  donosi, że kan­
clerz państwa niemieckiego przybył w nie­
dzielę 20 b. m. rano o godzinie 6 z Frie- 
drichsruhe do Berlina a w poniedziałek 21 
po południu o godzinie 4 m iał posłuchanie u 
cesarza. Kanclerz zamierza z Berlina udać 
się wprost do Kissingen. „Rozumie się, pisze 
dalej wspomniany dziennik, że podczas po­
bytu kanclerza w Berlinie odbędą się narady 
których ważność stoi w stosunku do znacze­
nia przedmiotów ściśle złączonych z osta- 
tniemi zewnętrznemi wypadkami. Nie należy 
jednak w jednym  z tych przedmiotów szu­
kać właściwej przyczyny przybycia kanclerza 
do stolicy, gdyż przyjazd ten i tak już był 
w programie podróży księcia Bismarka". Do­
dać należy że N ordd. A llg. Z tg. z powodu 
zmian zaszłych w Francyi cytuje cały szereg 
rozporządzeń księcia Bismarcka wydanych 
Arnimowi. w których położono przycisk na to 
że m o n a r c h i e z u a  F r a n c y a  b y ł a b y  d l a  
N i e m i e c  n i e b e z p i e c z n i e j s z ą  a n i ż e l i  
r e p u b l i k a ń s k a ,  ponieważ prędzej mogłaby' 
pozyskać sprzymierzeńców.

do W łoch, jego pian rozniecenia we Francyi 
walki z Kościołem, zrodziły od dawna w myśli 
Mac-Mahona zamiar oddalenia go. Ale upa­
dek jego przyspieszyło słowo wyrzeczone w 
Izbie, że Papież jest kłamcą. Było to już za 
wiele dla Piusa IX. Polecił wiec nuncyuszowi, 
aby zawiadomił marszałka, iż w W atykanie 
zerwanie stosunków z rządem francuskim było 
brane na uwagę. M ac-Mahon mocno się tem 
zaniepokoił i znalazł się niebawem powod do 
położenia tamy działalności Simona."

Z Berlina donoszą do Independance 
Belge , że hr. Szuwałow nie będzie mógł 
dokładnie oznaczyć rządowi swojemu gran i­
cy, po za którą interesa angielskie zostałyby 
dotknięte wojennemi działaniami Rossyi, że 
jednak zużytkuje swój urlop w celu dopro­
wadzenia zbliżenia i porozumienia między 
Londynem i Petersburgiem . Ten sam dzien­
nik odebrał z Paryża z d. 21 maja nieró­
wnie ważniejszą depeszę, która, gdyby się 
sprawdziła, miałaby nie małe znaczenie, lecz 
zdaniem naszem, potrzebuje ze wszech miar 
potwierdzenia. Depesza ta opiewa: „Nota lor­
da Derby do gabinetu petersburskiego, ty­
cząca się kanału sueskiego i Stam bułu, jest 
bardzo pojednawczą. Oba rządy są w zgodzie 
pod względem kanału sueskiego * tak co do 
treści, jak co do formy. Porozumiano się tak­
że co do niezajęcia Stambułu i idzie już tylko
0 nadanie formy tem u zobowiązaniu. Odpo­
wiedź Rossyi nastąpi przed wyjazdem cesarza
1 ks. Gorczakowa. “

A n g l i a  oświadczyć miała w Bukare­
szcie, że n i e  u z n a j e  n i e z a w i s ł o ś c i  R u ­
m u n i i .

Czernowitzer Z eitung  na podstawie au­
tentycznych informacyj zaprzecza doniesieniu 
pism wiedeńskich o usunięciu od służby przy 
kolejach rumuńskich urzędników n a r o d o w o ­
ś c i  p o l s k i e j .  Ani jeden z nich nie został 
nawet przeniesiony.

I) 17 b. m. przyjmował p a p i e ż ,  jak 
to już w iadom o, p i e l g r z y m ó w  n i e ­
m i e c k i e  h. Z odpowiedzi papieża na adres 
odczytany przez barona S o e w języku wło­
skim wyjmujemy następujący sygnalizowany 
już telegraficzny ustęp: . . . „Jeśli ludy po­
dobnie jak indywidua nawiedzone zostaną 
lnoralnemi chorobam i, wtedy Bóg wyciąg3; 
swą rękę na uleczenie ich. Naród niemiecki
o b e c n ie  ta k  c ię ż k o  c h o r u je ,  iBógę c z u ł  s ię

spowodowanym do wyrzeczenia słowa. Głos 
jpgo jest niekiedy jako łagodny wietrzyk, ale 
jeżeli ten nie w ystarczy , staje się gwałto­
wnym wichrem północnym. Przed wielu D" 
ly zesłał Bóg A  t y 11 ę , aby ocucić narody; 
obecnie p r z e z  n o w e g o  A 11 y 1 ę o b u ­
d z i ł  s z l a c h e t n y  n a r ó d  n i e m i e c k i .  
Ten nowy Attyla budował, mniemając, że 
burzy. Ten nowy Attyla, który wszelkiemi 
sposobami chciał zgładzić ze świata naukę 
Jezusa Chrystusa, wzmocnił w was na nowo 
wiarę, a wasi najwyżsi pasterze powtórzyli 
bez bojaźni to, co święty Bonifacy przed 
wielu wiekami wyznał na kongresie bisku­
pów: „Nie jesteśm y niememi psami" —  wy 
zaś z owym wieikim świętym powiedzieliście 
„walczymy dla pana". Żyjemy w ciężkich 
czasach , um rzy jm y , gdy się tego okaże po­
trzeba, w obronie świętych praw naszych 
ojców".

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ

G erm ania  podaje z Rzymu następującą 
wersy ę o przyczynie d y m i s y i  g a b i n e t u  
f r a n c u s k i e g o :  „Usunięcie prezesa gabine­
tu Sim ona, niezadziwito tutaj. Podróż jego

B e r l i n ,  24 maja. Nord. Allg. Ztg. 
pisze: Skwapliwość, z jaka z Paryża 
dano zapewnienie p o k o j o w y c h  d ą ­
ż n o ś c i  nowego gabinetu francuskie­
go, n ie  mo ż e  u s u n ą ć  w s z e l k i e j  
n i e u f n o ś c i .  Nie wiadomo czy w no­
wym rządzie orleanizm lub ultramon- 
tanizm ma silniejszy udział. W każ­
dym razie mieszanina orleanizmu z ul- 
tramontanizmem jest najniebezpieczniej­
szą dla otuchy pokojowej.

Ten sam dziennik donosi, że w 
Nancy c i ę ż k o  z n i e w a ż e n i  zostali 
d w a j  n i e m i e c c y  o f i c e r o w i e  w 
cywilnem ubraniu przez ludność tam­
tejszą, a mianowicie przez żołnierzy.

P a r y ż ,  24 maja. Journal offidel 
ogłasza nominacyę Gr i aquel  d e s  
T o u c h e s na ministra marynarki.

Pogłoska o o d r o c z e n i u  w y ­
s t a w y  p o w s z e c h n e j  została for­
malnie zaprzeczona.

J P e t e r s b u r g ,  24 maja. Dzien­
niki rossyjskie wspominają n i e k o ­
rzys tn ie  o nowym gabinecie  f ran­
cuskim.



Agence russe z największą stanow­
czością zaprzecza wiadomości, jakoby 
Eossya zamierzała wkroczyć przez 
Dunaj  do S erb ii i jakoby ministrowie 
serbscy doradzali księciu Milanowi 
proklamowanie niezawisłości Serbii 
oraz wypowiedzenie wojny Turcyi. 
R ossya uszanuje neut r a l ność  Ser­
bii, której niezawisłość jest kwestyą 
przyszłości, i może być załatwiona 
tylko w zupełnej zgodzie z europej­
ski emi mocarstwami.

W i e d e ń ,  25 maja. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt i Polit. Corresp. donoszą 
z Konstantynopola, że w z b u r z e ń  ie 
wzmaga się tam z dniem każdym i 
że proces rozkładowy coraz bardziej 
postępuje. (Oba te pisma prawią to 
samo już od dwóch lat. Przyp. Red.) 
Konstytucya ma być wkrótce zawie­
szona.

Tagblatt dowiaduje się, że z Bel­
gradu wysłano gener. P r o t i c z a  do 
Wiednia, aby udzielił wyjaśnień o obe- 
cnej sytuacyi w Serbii.

Do Fremdenblattu donoszą z Tra- 
pezuntu, że r o s s y j s k a  a r m i a  cią­
gle posuwa się ku Erzerum. Ten sam 
dziennik a wspólnie z nim Presse, 

a9esp>resse i węgierski Ellenór zape- 
^ n*ają, że w ypadki r umuński e  nie 
dadzą Austryi powodu do akcyi. Tyl- 
*° c z y n n y  u d z i a ł  S e r b i i  w obe­
cnej wojnie zniewoliłby Austryę do 
interwencyi.

B u d a p e s z t ,  25 maja. (Tel. 
pryw.) Dzisiejszy Pester_ Lloyd utrzy­
muje, że poseł niemiecki w Konstan­
tynopolu, ks. Reus s  otrzymał od swe­
go rządu polecenie, aby u Porty 
wmiósł r e m o n s t r a c y e  p r z e c i w  
f o r m o w a n i u  l e g i o n ó w  po l s k i c h

P r a g a ,  25 maja. (Tel, pryw ) 
W dzień uroczystości apostołów sło-

telegram do Pragi: „Witamy was''1 7  
cham goście nasi z r. 1867: R zuom t 
ziarno schodzi widocznie. Do w idz/' 
nia bracia!“ c_

B e r l i n ,  25 maja. Ks. B ism arck  
odjechał wczoraj wieczór wraz z fa m i 
lią do Kissingen. lanii'

P e t e r s b u r g ,  24 maja. Tur cy  
bombardowali p r z y l ą d e k  A d l e r  i 
w y s a d z i l i  n a  l ą d  O z e r k i e s ó w  
których przywieźli z sobą na siedmiu 
okrętach. Wybrzeźne punkta, na któ­
rych to nastąpiło, ogołocone sa z wojsk 
rossyjskich. Nasz oddział pod Śuchum 
K a i  eh utrzymuje się, i czeka na po­
siłki. Doniesienie tureckie, jakobyśmy 
daremnie usiłowali zdobyć napowrót 
Suchum Kaleh, jest fałszywe.

L o n d y n ,  25 maja. Office Reu­
ter donosi z E r z e r u m,  że Rossyanie 
wysunęli swoje lewe skrzydło dalej ku 
południowi. Feizi basza stanął obozem 
pod Abagna. Rossyanie oddaleni sa 
od niego tylko o kilka, godzin marszu."

P e r s y a  urządziła obóz z 10.000 
piechoty i 2000 jazdy pod Selmar na 
granicy tureckiej dla strzeżenia swej
neutralności.

J C o n s t a n t y n o p o l ,  24 maja. 
W parlam encie podnosiło kilku de­
putowanych trudności obecnej sytua­
cyi i domagało się powołania do ga­
binetu kilku mężów stanu, znanych z
zdolności.

W skutek deinonstracyi softów 
proklamowany został s tan oblężenia 
w Konstantynopolu i jego okręgu. De­
kret rządu zakazuje noszenia broni, 
zarządza rewizye domowe celem kon­
fiskowania broni, upoważnia władze do 
wydalenia osób podejrzanych bez wy­
roku sądowego, i zakazuje tłumnych 
zbiegowisk. P odatek  od baranów,

przeznaczony na pokrycie kosztów woj­
ny, został podwojony.

Według depesz z Hirsowy zaszła 
walka działowa między rossyjskiemi 
bateryami a tureckiemi kanonierkami, 
płynącemi w górę Dunaju.

Przesyłanie depesz p r ywa t nych  
w obrębie Turcyi dozwolone jest tylko 
pod warunkiem, aby telegramy pisane 
były w języku tureckim.

K a i r o , 25 maja, H a s  s a n  ba 
s z a  (syn wicekróla) odjechał z swym 
sztabem do Aleksandryi, zkad na czele 
wojsk posiłkow ych eg ipsk ich  od­
płynie do Turcyi.

Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza -f- 9’6°R.

Barometr opada 
z dnia 23 maja 1877, godz 7 rano. 

Barometr 731.06 mm. Psychrometr suchy 13.6°(L 
Psychrometr wilgotny 12.2°C. Prężność pary 9.7mm. 
Wilgoć 85% Zachmurzenie 6 . W iatr NW3.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  10 °B.
Barometr idzie w gore.

Odpowiedzialny redaktor W ła d y s ła w  Ł o z i ń s k i .

Przyjechali tło Lwowa
dnia 25 maja 1877 

Hotel George’a
Pp. J. Zgórski z Kolbuszowy. A. Kreb z 

Taurowa. L. Rychlicki z Bronicy. K. Sobie- 
szczański z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. TC. Winnicki z Turad.

Hotel Langa
Pd. H. br. Poten z Łahodowa. R. Jung 

ze Stanisławowa.
Hotel Angielski.

Pp. A. Reindl z Woliey. J. Janicki z 
Ostrowca. W. Kossowiez z (rdyczyna. K. Mogil- 
nicki z Wołynia. J. Jecini z Rzymu.

Hotel Podolski.
Pp. M. Grładyszewski z Tomaszowic.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Kozakowski z Rudek. W. Borkow­

ski z Rudek.
Odjechali ze Lwowa

Pp. W. hr. Borkowski do Krakowa. T. 
hr. Grocholski do Brodów. S. hr. Grocholski 
do Brodów. P. Kaczyński do Kijowa. Z. Swiej- 
kowski do Tarnopola. M. Lachowicz do Brodów. 
W. Ozierki do Brodów. A. Wolański do Kra­
kowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 22 maja 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 726'34 mm. Psychrometr suchy 12'0°C. 
Psychrometr wilgotny 10.9°0. Prężność pary 9’ i mm. 
Wilgoć 88%  Zachmurzenie 10. Wiatr NW3.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

1 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(poeiąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2) ;  o godz. 8  min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu poeiąg mieszany);

Z Podwołoczysk; (na dworzec lwowski główny); o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

eiąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
eiąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6  minut 5 
rano (pociąg nr. 1) ; o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk; (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (poeiąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
T .itĆ.tt cu ___ ■

1 .  A Ł c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. ni. k. * 
R »ik ?w-ezer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
R» ,hiP- gaiie. 200 zł. w. a. s  
•Danku kredyt, gal. po 200 zł. w. a ."

_ 3 .  Listy z a s L  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5%  w. a, .

”  "  ”  KO/ 1 ”„ n „ d /o okresowe o
Banku hip. galie. 6%  w. a. SF 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a, J  
3. Listy dłużne za  100 zł. ’M

Ogółu. roln. kred. Zakł. dia Gal. §  
i  Buków. 6%  los. w 15_ lat. £  

Tow. kr. m. 6%  w. a. w 15 lat. jjj 
„ „ 6%  w. a. w 30 lat. Na?

4 .  O l i l i g i  z a  100 z ł.
indemniz. galio. 5%  m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w a

5. Losy Miasta Krakowa 
n „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski .
Bukat cesarski . .
Napołeondor 
Półimperyal . . .
Bubel 1'ossyjski srebrny ' ' '

płacą żadaj'a
w alu ta  austr.

złr. ct. złr. et.
201 75 

99 50 
212 50 
212 —

204 50 
102 50 
216 — 
216 —

81 85 
75 50 
81 85 
85 75 
87 50

8 3 -  
76 75 
8 3 -  
87 10 
89 50

90 10 91 20

83 0 84 75 
91 -

14 - 15 50 
20 —

1 0 0  m a re k  n ie m ie c k ic h  
S re b ro  . . . .  
K u p o n y  w s re b rz e

5 98
6 03 

10 28 
10 40

1 70 
1 38%

63 — 64 —
[112 25 11450 
l l l l  50 114 —

612 
618 

10 40 
lt) 75

1 80 
141

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 22 maja 1877.

płacą, żądają.1. Iłług Państwa.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot 

maj-listopad . . - -
iuty-sierpień............................

Jednolity d ług Państwa w sreb rze . 
styczeń-llpiee . _ . . . •
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik  .

Bosy z roku 1839 całe

58.35 58.50 
58.45 58.60

64.25 64.40
6 4 -  64.20

. . . .  306.50 3 0 8 .-
1839 piata część 4%  .  .  306.50 308—
1854 po 250 złr.. 104.— 105 —
1860 po 500 złr. 5% . . 107.75 108—
1860 po 100 złr. 5% . . 117.35 117.75
1864 (z premią) po 100 złr. 132.25 132.75

n " .. » Po 50 złr. 131.75 132 25
Kenty Como po 42 hr. aus......  20.  21.________
Listy zastaw, domen państw, po 120
. ,złr- 5 °/o......................... , . . . . 1 3 8 .-  138.50

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5% . 99.75 100.75
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4% 70.40 70.60

8 .  Ohligacye indemn. 5%  za 100 złr.
“   ...................................................   103.50
Bukowiny . . . . . .  79 80.—
™ leU • ......................................  8 4 . -  84 25Niższej Austryi . . 1 0 3   _
Siedmiogrodu ‘ 69.25 69.75
W? S i e r ...............................................73ó0 73 50
r .. , knne pożyczki publiczne.
ualic. pozyezka krajowa z r. 1873 6%  . —

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł* 120 69.50 70—
JLnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 135 — 135.20
mzszo-austr. tow. eskornt po 500 zł. . 630 — 640—
r i n  1 Łip- P° 200 A- ■ ■ • — ~'•—
r ! ,  f  hudl- 1 Prz- a 200 zł. wpł. 40% 
trał zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —-— ——
Banku narodowego a 600 zł. . . .  769 — 772.— 
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . 3 4 . -  36—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 308.— 310.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 132.50 133.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. wsrbr. — 88.— 
Połn. kolej p0 1000 zł....................... 1 8 5 5 .-  1 8 6 0 -

płacą. żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. ^
Lwow. Czern.koleipo200zł.w .a. wsr .  100.— 101.—
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł- in- k. 220.50 221.-50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 74.o0 75.50 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . ■ '»•—

. 5 .  Listy zast. losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dia

Galicyi i Bukowiny, 'w 15 1. 6% 00.
Powsz. austr. zakł. kred. ziem.-5% wsr. 1 0 6 .-  lOb.ou
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6%  8 6 -

w 20 „  7% 
w 36 „ 5%

96.-

82.50(la!- *>w- W  w. a. p0" 4%
” ” ” •> Po -5% . ■

Gal tb a 1l ZWf° tne ’ ” ‘ P° 5U/oW371a‘ 8 2 .-  82.50trał. bauku liipot. po 6°/ ■ • • ■  gg gg
Tow krnrt' Ł-ed- wło^ .  Po 6%  ' ' 8X75 88—Tow.kred. mi0Js. Uv. w lg [  w^ pQ ^  ; 80. _  82.__

Banku narodowego po3^ ' P° ^  - -  - -
Węg. tow. ziem. p0 ' 88.30 88.50
fi" O h i : „  ” P° 5%  98.— 98.50
Kol Alhrf>htly e  LPrawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

“ 5 66 75

| V ; . r  ■■ S S
Knl ^  °.° z l  w- a......................  97.50 98.50

■ bal. Kar. Ludw. ,p0 300 zł. 5%  . 102.25 ——
” ’’ -1 II. einisyi . 99.50 99.75

” » » „ III.   95 50 96—

Ko!. Lwow.lCzer-Nas^Jn. e”mis. 4 300 "
0 a  w srebrze z r. 1865 73.50 74—

z r. 1867 . . 71.50 72—
z r. 1868 .  .  60.50 61—
z v 1872    5 7 _______

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 % w srebrze.' .'  61.50 62—

ClarekJnedn dl,anhalld - * P^- po l̂OO żł. w. a. 156.25 156.75 Blat ego po 40 zł. m. k. . . 28—  30 -
iow. zegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.50

płacą, żądają.
Kegleyicha po 10 zł. m. k............ 11.50 12.50
Losy miasta K ra k o w a ...........  14.50 15—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50 30.50
Palflego po 40 zł. m. k...........  26.50 27.—
Fundaeya szpit. Arcyksięeia Rudolfa . 13.25 13.75
Salina po 40 zł. m. k.............. 36.50 37 50
St. Genois po 40 zł. m. k......  24.50 25 —
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. 17.— 19.__
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 119. -  121—

„ „ „ 50 zł. ni. k. . . .  60—  61—
Waldsteina po 20 zł. m. k.....  22—  22.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 23.50 24 25

Weksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— ——
Berlin za 100 mark w. n p... 62.50 62.70
Frankfurt za 100 mark p....... 62.50 62.70
Hamburg za 100 mark w. p n. . . 62.50 62.70
Londyn za 10 ft. szt............................... 128.75 128.95
Paryż za 100 fr......................... 51.35 51,45

Kurs złota.
Dukat cesarski mon........................... 6.11.— 6.13.—

„ pełnej w a g i ...............................6 .11—  6 1 2 —
K o r o n a ............................................... —.— —.—
20-franków ka....................................  10.32.05 10.33.05
Rosyjski i m p e r y a ł ..........................—.—.— —.—.__
Talar związkowy...............................  —.— — _
Srebro ." . .  .................................113—  113.25

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafow any k u rs  w iedeński.

24 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotaeh.

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c ie ..........................................
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akoye banku wiedeńskiego . . . .

„ kredytowego.....................
Londyn ....................................................
Srebro .........................................................
Napoleond’o r ...............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieck ich ..........................

złr. ctT
58 25"-
64 15
70 25

107 80
768
134 __
129 _
113 _

10 34
6 14

63 45

(2850 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 4309. C. k. sąd powiatowy w Pil- 

znie podaje do publicznej wiadomości, iz w 
celu zaspokojenia pretensyi Berła Trompetra 
w kwocie 146 złr. z pu. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności wiejskiej pod Nr. 
45/21 w Chotowy położonej dłużnika Stanis­
ław a Migały własnej w 3 term inach na 
dniu 26 czerwca, na dniu 2 sierpnia i na 
dniu 6 września 1877 zawsze 0 godzinie 10 
rano, że na pierwszych 2 term inach realność

17Q 111 h Tlfln POTła orrn/>1iT.Ln. ~ ̂  ^’ i V  a—  J wim iuacn reain
za lub nad cenę szacunkową 500 złr
Pfiim łArininipi i n n n iln i « ̂    lit. na

trzecim  te rm in ie  i p o n iże j cen y  szacunkowej
sp rz e d a n a  będzie^, w ad y u m  złożone m a  b y ć
w gotówce 50 złr.

Resztę warunków przejrzeć można 
registraturze.

Pilzno dnia 25 marca 1877.

w

(2814 1—3) Obwieszczenie.
L- 1316. C. k. sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
23 lipca 1877 i 20 sierpnia 1877. każdym 
razem o godzinie 10 rano celem ściągnienia
wywalczonych przez W awrzyńca Katwika 
wierzytelności 91 zł. 51 ct. wa. z pn. przy­
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Lubatowy pod 1. k. 46 położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej a dłużnika Kajeta­
na Zająca własnej w drodze publicznej licy- 
taeyi. , . .

Cena szscunkowa realności tej wynosi 
410 zł. aw., wadyum zaś 10°/0 takowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej.

Rymanów 3 marca 1877.

(2909 1— 3) E  «1 y  k  t.
L. 3991. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 147 
zł. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tut. pu­
bliczna sprzedaż realności Hrycia i Hanusi 
Horbiaków w łasnej, w Łodynie pod nr. 
20 położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej , w trzech terminach, a to : dnia 6 
czerwca, 13 czerwca i 20 czerwca 1877 o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 300 zł. Zakład 30 zł.
Bliższe warunki i protokół opisania leża 

w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki dolne 31 marca 1877.
(2673 1— 3) E d y l i  t .

L. 962. C. k. sąd  p o w ia to w y  w  W ie ­
liczce u s ta n a w ia  S zy m o n o w i M y d la rczy  z

miejsca pobytu i z życia niewiadomemu w 
sprawie Izraela Brennera przeciw niemu o do­
zwolenie egzekucyjnej intabnlacyi kwoty 113 
zł. 40 ct. w. a. z przyn. w stanie biernym 
kwoty 150 zł. z pn. na połowie realności pod 
nr. 95(435 w Wieliczce położonej, zahypote- 
kow anej, kuratorem Jana Kazimier™ n™j  7 .^ u i w W l U L U   u u

Przychoekiego, c. k. notaryusza w Wieliczce, 
któremu uchwała z dnia 10 marca 1877 1. 
962 egzekucyjną intabulacyę dozwalająca do-
TP.D7.AT1H —ręczoną została. Wzywa się p rze to  S zym ona 
Mydlarezyka, lu b  je g o  sp ad k o b ie rcó w , ażeby 
k u ra to ro w i p o trzeb n e j in fo rm acy i u dz ie lił, iub 
in n e g o  p e łn o m o cn ik a  u stan o w ił, w  raz ie  p rz e ­
c iw n y m  sk u tk i zan ie d b an ia  sam  sobie p rz y ­
p isać  m usi.

W ie liczk a  d n ia  10 m arca  1877.
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(2790 1— 3) E <1 y k  t .

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie rozpisuje w drodze dalszej egzeku- 
cyi prawomocnego wyroku z 15go września 
1876 1. 47491 i nakazu zapłaty z 25 lutego 
1876 1. 9563 na zaspokojenie sumy 70 złr. 
w. a. z 6%  odsetkami od 7 września 1873 
kosztami sądowemi i egzeluicyi w kwotach 
6 złr., 4 złr. 86 ct., 11 złr., 4 złr. 68 et.. 
12 złr. 36 ct., 12 złr. 36 ct., 11 złr. 36 ct, 
i dalszymi kosztami egzekucyi, przymusową 
licytacyę części realności pod 1. 675Y* we 
Lwowie położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, będących wedle protokołu z 31go 
marca iŚ77 w posiadaniu Katarzyny Ciesiel­
skiej i masy spdakowej ś. p. M ichała Cie­
sielskiego, w tym protokole, fizycznie oznaczo 
nyeh opisanych i oszacowanych.

Licytacya odbędzie się w c. kr. sądzie 
krajowym w trzech term inach dnia 26 czerw­
ca 1877, dnia 10 lipca 1877 i dnia 7 sierp­
nia 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, do ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznacza się term in na dzień 7 
sierpnia 1877 o godzinie 4 po południu.

Cena wywołania wynosi kwotę 1288 zł. 
33 et. wadyum kwotę 130 złr. w. a.

Eesztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w ts. registraturze, lub przy 
licytacyi.

Dla wierzycieli powyższych części real­
ności, nieznanych ustanawiamy kuratora w 
osobie p. adw. Dra Landesbergera, ze sub- 
stytucyą p. adw. Dra Czeschera i uwiada­
miamy ich o licytacyi obecnym edyktem.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 5 marca 1877.

(2613 1— 3) E d y k  t.
L. 2742. N a dniu 20go sierpnia, 19go 

września i 22 października 1877 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana, na trzecim term i­
nie za jaką bądź cenę odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sprawie "Zakładu kredyt, włość, 
przeciw Antoniem u Stołowemu o 98 zł. pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 24 w Skła­
dzie solnym położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 200 złr., wadyum 
wynosi 20 złr.

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 9 kwietnia 1877.
(2616 1— 3) E <1 y k t.

L. 2746. Na dniu 20 sierpnia, 19 wrze­
śnia i 22 października 1877 każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim  term inie 
za jaką bądź cenę odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w sprawie Zakładu kredyt, włościań­
skiego przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Jędrzeja W ołoszyna o 143 złr. 80 ct. publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 49/25 w Skła­
dzie solnym położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 300 złr., wadyum 
wynosi 30 złr.

A kt opisania, oszacowania i warunki li­
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.

Radymno dnia 9 kwietnia 1877.
(2698 1— 3) E (i y  k t.

L. 774. C. k. sąd powiatowy w Łące 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Rozahę Hruszczak, że jej ojciec M ichał Hru- 
szczak na dniu 4 kwietnia 1833 w Nowo- 
szycach bez rozporządzenia ostatniej woli i 
pozostawieniem gospodarstwa pod Nr. 32 
um arł, i wzywa Rozalię Hruszczak ażeby w 
ciągu roku w tutejszym  sądzie się zgłosiła i 
oświadczenie do spadku wniosła, gdyż ina­
czej spadek z zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym  dla niej kuratorem 
Eliaszem Jaw orskim  z Nowoszyc przeprowa­
dzonym będzie.

Łąka dnia 17 marca 1877.
(2725 1— 3) E d y k t .

L. 2. Na mocy uchw ały ces. kr. sądu 
obwodowego w Kołomyi dtto 21 marca 1877 
do 1. 2093 wyznacza podpisany komisarz 
konkursowy do likwidacyi i do ugody pre- 
tensyj zgłosić się m ających wierzycieli masy 
konkursowej Leizora Śchleimera handlarza z 
Obertyna, jakoież do wyboru zarządcy, tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli term in na 
dzień 18 czerwca 1877 o godz. 9 z rana w 
biórze naczelnictwa c. k. sądu powiatowego w 
Obertynie w myśl ustawy z dnia 25 grudnia 
1868 1. 1 Dz. u. p. z roku 1869.

Obertyn dnia 28 marca 1877.
(2735 1— 3) E d y k  I,

L. 3437. O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie wierzytelności La­
zara Masclilera w kwocie 275 złr. z należy- 
tościami dodatkowymi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna przez publiczną licytacyę 
realności pod Nr. 154 w Tarnowie do dłuż­
ników Dawida i Mindli Kornmehlów należą­
cej. Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczna w sadzie tutejszym w dwóch ter­
m inach 26 czerwca 1877 i 27 lipca 1877 
każdym razem o godzinie JO przed połud­
niem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 3725 złr. 60 ct. wT. a., po­
niżej której w term inach powyższych real­
ność sprzedaną uie będzie.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 372 złr. w. a.

Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny i 
akt .szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze e. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jefcjli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych nil% przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, w y­
znacza się term in na dzień 17 lipca 1877 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się w inni celem ułożenia 
lżejszych warunków w edług których następ­
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim term inie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym term inie 
doliczy, się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratoryę skarbową we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 24 lutego 1876, do hipoteki realności 
sub Nr. 154 weszli, bib którym by uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zo­
stała doręczoną, do r ą l  kuratora, który n i­
niejszem w osobie adw. Dra Brauna z sub- 
stytucyą adw. Dra Psarskiego ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykta.

Tarnów dnia 22 marca 1877.

(2701 1— 3) E d y t  t.
L. 959. O. k. sąd powiatowy w Skala­

cie uwiadamia iż celem zaspokojenia sumy 
137 złr. 68 ct. z pn. przez Brajnę Paryllę 
jako prawonabywczyni Maryi z Niedoszyłków 
Fusykowej przeciw Hrynkowi Niedoszyłko 
wywalczonej odbędzie się dnia 26 czerwca 
1877, 26 lipca 1877 i 24 sierpnia publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod N r. k. 
207 n. 137 str. w Ohodaczkowie małym po­
łożonej Iłryiika Niedoszytko własnej, w są­
dzie tutejszym.

W artość szacunkowa jako cena wywo­
ławcza wynosi 803 złr.

W arunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Skałar dnia 10 kwietnia 1877.

(2736 1— 8) E d j k  t .
L . 7224. C. k . sąd  obwodowy Tarnow ski 

podaje n in iejszem  do publicznej w iadom ości, 
że na zaspokojenie w ierzytelności kasy osz­
czędności Tarnow skiej w  sum ie 385 złr. w. 
a. z należytościam i dodatkow em i dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
I. 137 w T arnow ie j na Grabówce położonej, 
ciała tabu larnego  nie m ającej, do M ichała 
D obrow olskiego należącej.

Sprzedaż odbędzie^ się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 25 czerwca, 25 lipca i 27 sierpnia 
1877 , każdym razem o godzinie 10 przed 
południem .

Genę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1239 złr. 98% ct. w. a. 
poniżej której w pierwszych dwóch term i­
nach realność sprzedaną nie będzie.

W  trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiarowaną.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma-
i 124 złr. a. w.jąc-e wynosi

Resztę warunków, protokół zastaw ni­
czego opisania i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze ces. kr. sądu obwo­
dowego.

Tarnów dnia 3 maja 1877.

(2908 1— 3) E d y k t .
L. 3992. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 
98 złr. wa. zpn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Andrzeja 
W olowatego własnej w Lodynie pod N r. 4 l 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
trzech term inach a to 6 czerwca, 13 czerw­
ca i 20 czerwca 1877 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr.
Zakład 30 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania leżą 

w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy

U strzyki dolne 31 marca 1877.

(2866 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2388. C. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia należytości Mojżesza 
W eissm anna w kwocie 8 zł. w. a. z pn. od­
będzie się w zabudowaniu sądowem przym u­
sowa sprzedaż realności, M ichajła Matyiszyn 
Kmdeluka własnej, pod uk. 53/98 w Jasie- 
mowcaeh położonej, ciała tabularnego nie sta ­
nowiącej ua 440 zł. ocenionej.

Przedaż ta odbędzie się w trzech jfcr- 
minach a mianowicie 7 czerwca, 28 czerwca 
i 20 lipca 1877, każdym razem o 10 godzi­
nie z rana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa, a złożyć się mające wadyum 10%  od 
tejże.

Dalsze warunki licytacyjne, również jak 
i akt opisania i ocenienia w tutejszym sądzie 
przejrzane być mogą.

Rożniatów dnia 18 kwietnia 1877. 
(2884 1— 3) E li y  k t.

L. 1473. C. k. sąd powiatowy w P rze­
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Józefa Rosengarteu w ilości 
200 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są­
dzie dnia 6 czerwca, dnia 8 lipca i dnia 6 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż gospo­
darstw a pod nk. 26 rep. 35 w Mirocinie»po- 

r łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego.
Cenę wywołania stanowi cena szacun­

kowa w kwmcie 1895 zł. w. a., niżej której 
gospodarstwo to przy pierwszym i drugim 
term inie sprzedane nie będzie.

W adyum  wynosi 189 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

zajęcia można przejrzeć w s ą d z ie ^
Przeworsk 28 lutego 1877.

(2905 1-—3) Obwieszczenie.
L. 355. Dnia 15 czerwca, 16 lipca i 14 

sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 12 w Ni- 
chowicach położonej , Stanisława Miałkow- 
skiego własnej, na rzecz Estery Kuttenplan 
pto 35 zł. zpn.

Cena wywołania jest 200 zł. Zakład 
20 zł.

Bliższe w arunki przejrzeć można w re­
gistraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rudki dnia 20 marca 1877.

(2871 1— 3) E d y k t .
L. 6174. C. k. sąd delogow. miejski w 

Krakowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 200 zł., wzglę­
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w gmachu sądowym w 
trzech term inach 14 czerwca, 12 lipca i 22 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 
47 w Wyciążu w powiecie krakowskim poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipeteeznego.

Cena wywołania wynosi 440 zł. a wa­
dyum 44 zł.

Pi*otokół zastaw niczego opisania tej re- 
alnosci i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze.

Kraków dnia 9 kwietnia 1877.
(2872 1— 3) E d y k t .

L. 6175 C. k sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 500 zł., wzglę­
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter­
m inach 13 czerwca, 11 lipca i 16 sierpnia, 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności pod nk. 53 w W y­
ciążu w powiecie krakowskim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. a wa­
dyum 120 zł.

Protokół zastawniczego opisania tej re- 
aluośei i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tuteiszejszej registraturze.

Kraków 11 kwietnia 1877.
(2880 1— 3) K onkurs.

L. 754. W ydział rady powiatowej ta r­
nowskiej w celu nadania stypendyum z fun- 
dacyi śp. księdza Józefa Orłowicza, wynoszą­
cego rocznie 50 zł. w. a. rozpisuje konkurs 
do dnia 15 czerwca 1877.

O powyższe stypendyum  ubiegać się 
mogą tylko uczniowie szkół publicznych i 
słuchacze politechniki lub wszechnicy, którzy 
z którejkolwiek wsi, należącej do parafii Ry- 
glickiej pochodzą.

Podania winne być przed upływem ter­
minu do W ydziału rady powiatowej tarnow ­
skiej wniesione i poparte świadectwami: ubó­
stwa, dobrych obyczajów, ostatniem świade­
ctwem szkoluem, a z politechniki lub wsze­
chnicy ostatniego odbytego egzaminu z po­
świadczeniem dalszej frekwentacyi.

Tarnów dnia 16 maja 1877.
(2664 1— 3) E d y k t .

L. 5417. C. k. sąd powiatowy w A n­
drychowie wiadomo czyni Leopoldowi Hart- 
manowi z miejsca pobytu niewiadomemu, iż 
w skutek podania Józefa Beiila de pr. 20 
grudnia 1876 1. 5417 tutejszosądową rezolu- 
cyą z d. 23 lutego 1877 1. 5417 iutab. prawa 
własności realności pod i. k. 106 i 107 w 
mieście Andrychowie położonych w edług dom. 
III, pag. 19 i 20 n. I i  I I  haer., tudzież 
dom. II, pag. 12, n. I i II  haer. dotąd na 
imię Julii Gałuszkowej zaintabulowanych na 
rzecz Józefa Beiila, tudzież intabulowanie wy­
kreślenia prawa zastawu dla sumu 91 złr. 35 
ct. w. a. w stanie b iernym  realności pod nk. 
107 w mieście Andrychowie dom. II, pag.

13 i 127 poz. IV  i VI on na rzecz Leopol­
da H artm anna intabulowanego i przeniesienia 
tej sumy z pn. na cenę kupna powyższych 
realności w tutejszosądowym depozycie zło­
żoną dozwolono, i że powyższa, rezolucya ta­
bularna ustanowionemu kuratorowi p. adw. 
dr. Krobickiemn w W adowicach została do­
ręczona.

Andrychów dnia lutego 1877.

(2923 1— 3) K onkurs L. 10435.
na posadę ekspedyenta pocztowego w Tou- 
stem powiecie skałackim za kontraktem  słu­
żbowym i kaueyą w kwocie 300 z ł; pobory, 
płaca rocznych 300 zł., ryczałt kancelaryjny 
rocznych 80 zł. i ryczałt na utrzywam anie 
jazd posłańczych w kwotach 400 zł. i 450 zł. 
rocznie na przestrzeń między Toustem i Grzy- 
małowem, tudzież Toustem i Horodnica.' u

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 21 maja 1877.
(2603 1— 3) E d y k t .

L. 5440. O. k. sąd obwodowy w T ar­
nopolu ustanawia na prośbę Józefa Krzysto- 
fowicza, właściciela części Hałuszczyniec w 
myśli §. 276 pow. ust. cyw. dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu spadkobier­
ców Salomei Laskowskiej, m ianowicie: Ta­
deusza, Aleksandra i Julianny Laskowskich, 
jako domniemanych współwłaścicieli %  z je ­
dnej czwartej części Hałuszczyniec kuratora 
w osobie p. adw. dr. Schmidta, podstawiając 
mu p. adw. dr. Łuczakowskiego do oświad­
czenia się w sprawie zaciągnięcia przez pana 
Józefa Krzysztofowieza jako właściciela części 
Hałuszczyniec pożyczki na hypotekę całej 
części Hałuszczyniec, za ubezpieczeniem wyż 
wspomnionych współwłaścicieli Hałuszczyniec 
od wszelkiej możliwej szkody.

O tem zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Tadeusza, Aleksandra 
i Juliannę Laskowskich celem przestrzegania 
praw swoich

Tarnopol dnia 10 kwietnia 1877.
(2772 1— 3) E d y k  t.

L. 6015. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku czyni wiadomo, że w tymże odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1877, 20 lipca 1877 i dnia 
28 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya %  części re­
alności włościańskiej w H łndnie pod 1. } •  
25 położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej, dłużnika Jurka Matwijczyka własnej na
z a s p o k o je n ie  w ie r z y t e ln o ś c i  B e r ła  S c l iO n fe ld fi

w kwocie 19 zł. 90 ct. aw. z pn.
Cena wywołania wynosi 100 zł. a. w., 

wadyum 10 zł. wa.
Protokół zastawnego opisania i ocenie­

nia tej części realności, tudzież resztę wa­
runków licytacyjnych przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Dubiecko dnia 30 marca 1877.
(2775 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4844. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
84 zł. wa. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu sądowym na rzecz Leiby Spigla publicz­
na sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 25 w 
Kniażowskim położonego Jw ana Zatmanezuka 
własnego w dniu 22 czerwca 1877, o 10 
godzinie rano.

Cena wywołania wznosi 460 zł. w. a. 
zaś wadyum 46 zł. a. w.

Resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

Od c. k. sądu powiatowego
Rożniatów dnia 30 października 1876. 

(2715 1— 3) E d y k  t.
L. 2807. C. k. sąd powiatowy w Kal- 

waryi niniejszem zawiadamia p. Józefa Grau- 
era, że przeciw niemu i współpozwanemu p. 
Józefowi Dattnerowi c. k. Prokuratorya skar­
bowa we Lwowie w imieniu wysokiego skar­
bu, pod dniem 1 listopada 1876 do 1. 2807 
wniosła skargę o zapłacenie zaległych rat 
czynszu dzierżawnego za miesiąc październik, 
listopad i grudzień 1873 r. z przynależyto- 
ściami i że na skutek tej skargi, term in do 
rozprawy sumarycznej na dniu 22 czerwca 
1877, o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
powiatowym, wyznaczonym został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
p. Józefa Grauera jest niewiadomem, przeto 
na żądanie strony powodowej dla tegoż poz­
wanego, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Jerzego H upperta z Kalwaryi z którym  spór 
ten przeprowadzonym będzie.

WzywTa się zatem niniejszym edyktem 
p. Józef Grauera, ażeby na wyżej oznaczonym 
terminie, albo sam w tutejszym sądzie się 
stawił, lub potrzebne dokum enta ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi dostarczył lub 
też innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
sądowi doniósł, w ogóle zaś ażeby wszelkich 
możebnych do obrony środków użył, inaczej 
bowiem, skutki z zaniedbania wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiasowy
Kalwarya dnia 10 kwietnia 1877.



(2879 2—8) Obwieszczenie. W adyum wynosi 10%  ceny ofiarowanej, żonej w trzech term inach , a to: 7 czerwca
L. 18865. w celu" zabezpieczenia dosta- Ulżono w arunki licytacyjne i wyciąg 1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ-

wy konserwy dla gościńców państwowych w tabularny można przejrzeć w registraturze dym razem o godzin ieJO  rano, z tern, ze
obrębie budowniczym przemyskim na trzy letn i sadowej. .

■ 11 iowo iowo • 2 c. k. sądu powiatowego.
Kałusz 81 m arca 1877.

7

przeciąg czasu t. j. na lata 1878, 1879 i 
1880 odbędzie się dnia l l  ezerwca 1877, o 
godzinie 12 w południe w wymienionem c. 
k. starostwie licytacya za pomocą ofert pi­
semnych.

Ilość potrzebnej konserwy wynosi na 
rok 1878:

a) na trakcie przemyskim 415 m etr. sześć, 
w cenie fiskalnej 750

b) na trakcie dobromilskim 120 m etr 
cenie fiskalnej 1 hIt

5. W yciąg tabularny opis i szacunek
realności sprzedać się m ających, tudzież re ­
szta warunków licytacyjnych znajduje się

na pierwszych 'dwóch term inach realność ta
przynajmniej za, zas na trzecim  i niżej ceny p % __  ̂ „j -t. u
wywołania 300 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

W adyum wynosi 30 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w  tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 30 marca 1877.

E  cl y k  t.

(2834 2— 3) E  «1 y  k  t .
L. 3066. O. k. sąd powiatowy w Ja ­

rosławiu ogłasza niniejszem iż celem zaspo 
kojenia pret-ensyi M aryi Kipczak z Jarosła- ro an a j
win w  kwocie 240 zł. w. a. z pn. odbędzie (29o6 2— 3)-- - Ł  ............................ " O W J  W JL U U "  |   „

enie wierzy- j Raczeńskiej, c. k. Zarząd czyli adm inistraeyę

jr o , , t - -  _
tę ogłasza się równocześnie edyktem.

O tern uwiadamia się obie strony, w ie­
rzycieli Liebera Feiw la Herbsta, Amalię Ra- 
czeńską 2° ślubu Jugiewiczową do rąk  włas­
nych małoletnich Ignacego, Bronisławę, W il­
helminę, Maryannę, W ilhelm a i Amalię Ru-

' ~ 1 ł -  J-l-i -„ l-l----
W ian,Tbliczna "egzekucyjna licytacya realności . 21? 9' °* >  **d  Pow.iat.ow7  w Pod- | czeńskich do rąk ^m atki opiekunki Amalii
S1̂ , , i, i i q / 2 l 9  na leżajskim przedmieściu hajcach ogłasza, ze na ^zaspokojeni

,etr. szesc. w  Ja ro s ła w iu  A  .J A  .  ’ • b w  tl| ecb  włość, we Lwowie w kwocie 150 zł. w. a., (masom
w cenie nsnamej _ . ^  et. Agnieszki Sz ' ' iy ’ Ijnca i 24 :i względnie 122 zł. 36 et. w . a. z pn. od- masę H j“—

c l  n a  trakcie podtatrzańskim  200 metr. sześć, t e r m i n a c h ,  dma , l ■ bedzie się w tutejszym sądzie publiczna egze- szibowiczow _
J w cenie fiskalnej , 215 złr. 20 et. sierpnia 1877 każdym lazem  o godz. 10 la  | przedaż realności dłiiżników Iwana go dla tych mas z zastępstwem p. adw. Dr.

b £ S ;  m t r .  m u .  »  m u  Ustal- |m> kwota 105 a .

w arunki można w registraturze

kuc-yjna sprzedaż realności dłużników Iwana go — „ , -
i Bałanki Cybulskich w Nowosiółce pod 1. Zielińskiego w Nowym Sączu kuratorem  u- 
113/339 położonej, w trzech term inach, a to stanowionego Scheindlę Goldklangową, Izraela 
7 czerwca 1877,' 5 lipca 1877 i 9 sierpnia G oldklanga, Judla Langera, E isiga H o m g a , 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano, z wysoki skarb, tudzież gminę miasta Nowego 
tein, że na pierwszych dwóch term inach re- Sącza, główny c. k. Urząd poborowy w No- 

uonem c k. ou u w . . -  6 ----------  ,  u  alność ta przynajmniej za, zaś na trzecim i wym Sączu, c. k. Dyrekcyę skarbowa powia-
ały trzechletni okres czasu zaopatrzone w 5 /„ (2663 2 - 3 )  k . saj  powiatowy miejsko- niżej ceny wywołania 300 zł. w. a. sprze- tową w N < ^ “ r z y b ? ? - !  nSw ie e r S l  

wadyum, z wyrażeniem cen metylko cy- L 559L Stanisławowie zawiadamia ni- daną zostanie. wierzycieli, ktoizyby na połowie gruntu
frami, ale też i literami przed wskazanym delegowany w b u n

nej 1110 złr. 25 ct.Bliższe warunki tej dostawy iak i "RT 8  - 1fl „
t a s  szutrowisk, z któryŚh
starczye należy, przejrzeć można w WJmje. ,  , ,

Starostwie gdzie także o f e r t y ^  * j JJ sIal  10 kw ietnia 1877

term inem  wniesione być mają. niejszem nieobecnego _ _ 
imienia i miejsca pob}rtu dzieci 1

W adyum  wynosi 30 zł. w. a. „Kotze na Podgórzu zwanego11 na 4/le czę-
Reszte warunków licytacyjnych można śeiach gruntu „Kotze“ zwanego, na połowie 

przejrzeć w" tusądowej registraturze. pola „Klin na Podgórzu" zwanego , po dniu
Podhajce 30 marca 1877. 14 sierpnia 1876 zas na realności Nr. 186

(2615 2— 3) E  d  y  k  t .  w Nowym Sączu po dniu 10 iutego_ 1877

LLeiLL W illcoivixvy „
Oferty nie ułożone według przepisów domych z imienia i 

lub nie podane w term inie oznaczonym zmarłego Tadeusza Wejde, oraz masę spad 
uwzględnione nie będą. kową Adelaidy z Pelanów Saliguarde wzglę

Z c. k. Namiestnictwa ‘
W e Lwowie dnia 11 maja 1877.

(2831 2 8) E  d  y  k  t .  ękie°'o przeciw oswiinn-iuiymL. 5356. C. k. sąd obwodowy w la r -  " e Salomei Effinowiczowej pto 35 złr. 20 za jakąbądź cenę odbędzie się w  sadzie tu-1 być nie mogła ao rak » aaw  u 
nowie ogłasza niniejszem. że w celu zniesie- 1 -  w ™  9 kwietnia 1877 1. 5593 tejszym w sprawie zakładu ‘ kred?! włość. \ X e g o  dla n°ich z zaSępPstwem pn  l7-iTł»ołrvt»Złłvi n o f a r m w m n

K.U W (v   ------dnie niewiadomych z imienia i miejsca po-
bytu spadkobierców tejże, iż dla tychże jako L . 2745. Na dniu 16 dernnO  i«  " '  f-  * r- ^ , W11 .Ta)1n sc-he,',. |  śnia i 16 października 1877 &  “  F f wo f ^ h  zastawu uzyskali, lubk ^ d y m  razem ktorymby uchwała przymusowa sprzedaż dobytu rJ0W0du pozwu Jana Serbeń- sma i rp pazu
pozwany oświadczonym spadkobiercom 0 godzinm

nia w s p S ln e f w f a S r w a in o ś c i  pod N r. 70 w y to czo n e j " ^ a 1143'«4 zł. publiczna sprzedaż realności pod :
w Tarnowie'^na Strusinie położonej,_ciało te Dra S z y f o w s k . e ^  - d  . I , O.o  „

rana na trzecim terminie zwalająca z jakiego bądź powodu doręczoną
być nie mogła do rąk p. adw. Dr. Olszew- 

’ ’ -   -- adw. Dra

ustanawia się kuratorem  adw. przeciw Hawryłowi i D inytrowi Batyckim o 

że ustanowionemu L 278 w Skołoszowie położonej, ciała tabu-w Tarnowie na istrusiuio u - - — _ JJLa _bularne stanowiącej, składającej się z 13 w Stanisławowie, ze ustanowionemu j* 'iia“  uw..
tu omów 5 0 8 ° n  erun tu , tudzież z zabudowań ,..iratorowi przeznaczoną dla nich dekretacyę larnego mestanowiącej, do dłużnika należącej. (2689 2— 3) E d y k 
- • ’ ’ ’ i — —.Uo,-/>Tvcb odbedzie się do postępowania drobiazgowego dorę- Lena szacunkowa 400 zł. L. 1153. O. k. sąd, r  ' W adyum wynosi 40 zł. rlelear. w Przemyślu oznajmimieszkalnych i gospodarczychj odbędzie się | “ 0ZWU do postępo 

ym

dniu 1 8 'czerwca J1877, o godzinie 10 Przed | rzęczą ^ f ^ J ^ 0” ^ ^ ^  | “ “Radymno dnia 9 kw ietnia 1877.'

Zieliiiskiego kuratorem ustanowionego.
0 . k. sąd obwodowy.

Nowy Sacz 21 kwietnia 1877. 
B d y k t

powiatowy miej. 
deleg. w Przemyślu oznajmia niniejszem, że

M i t  W o H  F “ * O m  > ^  * J K ,1 L * t i £ MŁ l | S ,  r .............................................-  . .  . .
publiczną W * ,  jednym  t o — ^  IfllZZTlnLJi„d z i iw l  . ^ . 6 ^ - “ “ - 1 I L ł S t . Z . I F l ,  T T K  X * 2 P 8
W sadzie tutejszym sprze Akt opisania oszacowania i warunki li- celem zaspokojenia wierzytelności wekslowej

południem . _ informacyi
Oenę wywołania stanowić będzie war- ^  ustaaowić. 

tość szacunkowa 5073 zł. 54 ct. poniżej Stanisławów dnia 12 kw ietnia 1877^

sprzedaż realności pod 1. k. 49 sub. repj 54 
(2661 2— 3) E d y k t. w Batyczach, w posiadaniu dłużnika Fedka

L. 1089. O. k. sad obwodowy w No- znajdującej się, ciała tabularnego nie
wJm  Sączu pudzie d .  wind„ra„źei, że u .LUOU SZ-UUUiT B-U W Łi -  j

którei także realność powyższa sprzedana ^  O b w i e s z c z e n i e . .  .
7 0 „ t a Jn i „  L *  t . 17192. O .  k. sąd powiatowy miejsko podstawie wyroku sądu tutejszego z dnia 31 7 ^ 0  ;  1 7 1 7

W adyum przed rozpoczęciem licytacyi ]oo.nwany w Tarnowie niniejszym edyktem grudnia 1873 Nr. 5686 i c. k. sadu Najwyż- r J L  ■ d(i‘J ^ e j  się, na izecz
s t Ł e  wynosi kwotę 507 zł. 50 de.leC  L y n i  iż w sprawie egzekucyjnej szego z dnia 2 września 1875 N r 5146 do- Eom ^ kiewj)cAz dnil‘ ^  <?erwca,

ct w g0tówce lub też w papierach pulicznych. wia J i b ] praW0nabywcy Jana Po- zwala i rozpisuje w drodze dalszej egzekucyi 24 pea 1 ^  n u ' 2?  siet'Pm n 1877, każdym 
le sz te  warunków licytacyjnych, wyciąg £ Ł o a w z g l ę d n i e  Tekli Kulaiłkowej prze- powyższych wyroków celem zaspokojenia razem o godzinie 10 przed południem pod 

hipoteczny ‘ i akt szacunkowy przejrzeć moż- ^  ągrolowi Dziedzickiemu pto 180 złr. wywalczonej przez A nnę Scktitzerową sOmy ustępu jącym i warunkam i odbędzie się. 
n a  w  registraturze tutejszego sądu. T w  z pn. ustanowił dla niewiadomych z 425 złr. m. k. czyli 446 złr. 25 c t :  a. w .  ,  .  L pierwszym  i drugim  term inie

Tarnów dnia 3 maja 1877. raieisca pobytu Antoniego Melchiora Dziedz,- wraz z procentem po 5%  za czas od 14go n°a S e d m ^ ś

(2620 2— 3) E d y k t .
L. 1677. C. k. sad powiatowy w Kai- nia przeznaczonych dla nich ts . rezomcyi z miczyc się II. Jako  cenę w yw ołania oznacza się

w aryi podaje do w iadom ości, że celem za- dn ia 17 czerwca 1875, 1 .8 2 3 8  kurato ra  w w kw otach  4 zl 3b ., w • pr' ’ _ przez sądowe oszacowanie w yrachow ana w ar- 
SDokojenia sum y 38 zł. wa. z pn. od Józefa osoble ad%  D ia  M alaw skiego z substy tucy ., - 42 ct. i 46 zł. 29 • y- J - PJ  • toś(i teg0 g OSpodarstw a w ilości 1210 zł. aw.
Sp J nrlheuJfi w dniu P- adw - B ra  Jarockiego na ich koszt i m e- nem i tudziez kosztam i za niniejsze podanie n i  K;lżd ch ć kupien ia m ający obo-

w kwocie 26 złr. 1 ct. a. W. pizymusową w i w  jegt d ^ udzfest% ^zęśó c e n fsz a c u n -
sp izedaz:  ̂ p (,do-ńr7n ko^ ej w sumie 60 zł- a- w- Jako wadyum

a. połowy gruntu „Kotze w °- • przed rozpoczęciem licytacyi w gotówce, albo 
zwanego _ do exekutki Salom w książeczce kasy oszczędności m iasta Prze-
ciowskiej_ należącego; u myślą na okaziciela opiewającej do rak c. k.
exekutów 1 W incentego° Tsalom ei &Woj- ^ m s y i  licytacyjnej złożyć, które wadyum naj- 

■ ■ Wincentego _ wiecej ofiarującego zatrzymane i z ceny ofia-

Targosza się należącej odbędzie sie w 
16 czerwca 1877, w dniu 16 u pJ  1S77 . 
w dniu 6 sierpnia 1877. k ażd y ^  t
godzinie 10 przed południem  w  gmachu

1 o r n i  n  l i i  J Adowym publiczna licytacya gruntu Józefa I
Targosza własnego, protokołem de praes 11 lub ■ r   ,
października 1873 r. ]. 3009 egzekucyjnie s%dowi o z n S l i  ° bruli tutejszemu
opisanego tudziez protokołem de praes 9go wem przepisane środki uży? b~ nienia p ra '  
czerwca l o < o r  1. 13o9 egzekucyjnie o sza- opóźnienia w y n ik ,i- i-f  , J  maezoj z ich 
eowanego, w Strzyszowie położonego. przypisać by musiet? lltki sami sobie

Cenę wywołania stanowi wartość sza- Tarnów  d R ó  
cnnkowa 150 zł. wa. ” m arca 1877

Wadyum wynosi 15 zł. wa. (2587 2 3) E
Na obu terminach posiadłość ta tylko • L ' 2845. Sokalsti ,  i 

wyżej, zaś na trzecim term inie naw et poni- t e l T poilownie celem w w /! povviatowJr 
zej ceny szacunkowej może być snrzedam teJuosm Nachmana l i i  wTdobJCia wierzy-

^ u a s r * ni„ atenuwianieo. m

bezpieczeństwo.
Tym edyktem przypomina się im, aże­

by albo sami się zgłosili, albo potrzebne do- 
kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielili
’ ’ ' • - '  - i — i :  ;  w.—j . „ ; .... ............

b.

Ciechowskich należących; 
g run tu  „W ulka“ zwanegc 
W incentego i Salomei Wojciechowskich

więcej ofiarującego zatrzymane
c. gruntu W ulka“ zwanego do exekutów ™wano-i potrącone, innym  licytantom zaś po 

s_. „ vuika zw au4 ni.(, iA0howskjcj1 ukończeniu licytacyi zwrócone będzie.

należącego;
d. połowy pola „Klin" na Podgórzu zwa­

nego własność Salomei Wojciechowskiej 
będącego, i

ozęści połowy realności pod Nr.
11 - X  - v n k !  TX7.]’o o _

e.

tutejszej registraturze,
K a i  wary a dnia 20 grudnia 1876.

(2836 2—3) Obwfes*c*ei»Ie.
L. 7379. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Salamona Gartenberga w ilości 
125 złr- w - a- z pu. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod n. k. 18 i 20 w Ho- 
rożannie wielkiej Iw ana Kowalskiego i Iwana 
Terleckiego własnej w trzech term inach dnia 
19 czerwca 1877, dnia 17 lipca 1877 i dnia 
14 sierpnia 1877 każdym razem o godzinie 
10 z rana w sądzie tutejszym odbędzie się.

Cenę wywołania realności pod 1. 18 
stanowi wartość szacunkowa w ilości 355 zł. 
zaś realność pod 1. 20 wartość szacunkowa 
w kwocie 383 zł. w. a. zakład co do pierw­
szej realności wynosi 35 zł. 50 ct., zaś dru­
giej realności 38 zł. 30 ct.

Realności te na trzecim terminie i n i­
żej ceny wywołania sprzedane zostaną.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć można. 

Komarno dnia 13 stycznia 1877.
(2835 2— 3) Obwieszczenie*

L- 756. C. k. sąd powiatowy w Kału- 
szu wiadomo czyn i, “że dnia 18go czerwca

J L ; *  godzinie rano odbędzie się w 
tym sądzie na rzecz M arkusa F a lk  ku zas-
K kS T  5» 54 złr.
s l t i  Israela Eo-

dotąd Cz Ł 7 d T ą d 2 krtośSt°zS k u m ?  cych ceny me ofiaruje. kuP«ją-

nego, ciała hipotecznego nie stanowiącego, na
1710 zł. ocenionego, na dzień _4 czerwca 
od 10 godziny rano w tutejszym g m acn  
sądowym, pod warunkam i p i e r w o t n e j  rezoiu-
cyi z dnia 30 kwietnia 1876 pod 1.

Sokal 28 marca 1877.
(2654 2— 3)

L. 8413
E d y k t .

Akt egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania i dalsze warunki licytacyjne mogą być 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzane.

Przemyśl 30 marca 1877.
(2640 2— 3) Obwieszczenie.

- — r  - i, L. 657. 0. k. sąd powiatowy w Ro-
„ ? wym 8 % Z11. P-? bed-1- Żniatowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw.
n o sa ą  Salomei Wojciechów J t s. Z akładu kredytowego włościańskiego we Lwo-
eycih przez publiczną bcyta yę, . celem ściagnienia podniesionej przez He-
odbędzie się w dwóch terminacii t. j. - -

c - *_ . •* nr/r/ .  0
względnie 183 złr. 1 et. w. a. z przynl.

, • Lńtpiaypo-ń odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze-
dyencyonalnej sądu tutejszego kuCyjna sprzedaż realności pod 1.175/88a/121a w 

pod następującemi w arunkam i. Tuzyłowie położonej na dniu 20 czerwca 1877,
1. W szystkie te pod a. b. c. ^  na dniu 13 lipca 1877 i na dniu 3 sierpnia

__ mienione majętności sprzedawane będą każda każdym razem o godzinie 10 z rana pod
0. k. *śąd powiatowy w Bo- j odrębnie, najwięcej ofiarującemu^ warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim

*j ceny wywołania na kwotę 400 
I sprzedaną zostanie.

------- J  f  i, • / j  1. _  f i' J l l-1 -p wynosi 40 zł. w. a.
ct. z pn. odbedzie sie na rzecz galicyj- tosc szacunkowa, a mianowicie po-Iow j  &i Bliższe warunki i protokół zastawnicze-

f. .ego zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- tu  „Kotza“ na Podgórzu w kwocie TUU z-ir. isania można przejrzeć w registraturze.
lizisehe Boden - Credit -A nstalt) w Krakowie a. w . % G części gruntu „Kotze“ zwanego w op z  c k gaPu pJowiat *
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia- kwocie 62 złr. 50 ct., —  gruntu  „w urna Rożniatów dnia 7 lutego 1877
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 11 wrze- zwanego w kwocie 150 złr., —  POfovy  Pola
snia 1877, k a ż d y m  r a z e m  o  godzinie 10 przed „Klin na Podgórzu" w kwocie loO zł. a w (250^ 3— 3 O b i T l e s z c z e m e .
południem przymusowa licytacya realności, 3. 3%0 części połowy realności pod N. L. 8o92. 0. k. sąd powiatowy w Bolecho-
dłużnika W ojciecha i A nny Jaroszów wła- 186 w Nowym Sączu w kwocie 298 zł. 25
snei nod i «.i/9A iurmincwAwicnch w do- nt. P rzv  nierwszych dwóch term inach rze-snej pod 1. 4T/26“ w , będą tylko za
wiecie bocheńskim położonej, me st„ . WYWOła,nia, lub też wyzej takowej.
cej ciała hipotecznego. . ' Ł  Każdy z licytantów złożyć ma przed

Cena wywołania wynosi lT^u z-., vn7nnf.7PCiem licytacyi do rąk  komisyi licyta-dyum 140 zł. . . - rozpoczęciem u y  ̂ j _ ni . .. . . .  , -
Protokół z

warunków l i c y t i . ^ ^ -  — ^  -- - • Kot^ Ce, w obligacyach indem nizacyjnycli
szej registraturze przejrzane. oMicyiskiek, albo w listach zastawnych towa-

Z C. Ł  sadu M k p  galicyjskiego
Bochnia dnia 15 marc galicyjskiego akcyjnego Banku hipo-

(2e8ii% iw .  c . i i W w ' ! ' 1' •“ ■ ‘S*.

Gazeta Lwowska Nr. 119 z dnia
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a w zg lęd n i 133 zł. 76 ct. w. a. z pn. od- moc niniejszych warunków licytacyjnych 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze- przyjętych, zaś w obligach lub listach za- 
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Jana  stawnych złożony wydany 
Małego w Bialokiernicy pod 1.100/114 poło- złożeniu % cenJ  kupna.

mu zostanie po

wie podaje niniejszem do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 147 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 42 w Dołszce położonej, dłużników Sta­
cha i Anny Dopłeców własnej, w tutejszym  c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c, k. uprzyw. Zakładu kred. włość, dnia 14 
czerwca 1877, 12 lipca 1877 i 16 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed połud. 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch term inach realność ta  tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej te j­
że, zaś na trzecim  term inie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze. .

O. k. sąd powiatowy.
Bolechów  dnia 31 stycznia 1 6 7 /.

25 maja 1877



(2604 2— 8) E  d  y  k  t .
L. 381. G. k. sąd obwodowy zawiada­

mia niniejszem Asrila Dawida Huresa, że na 
prośbę Simona Gettera z dnia 24 paździer­
nika 1876 1. 15818/76 wydano przeciw nie­
mu dnia 25 października 1876 nakaz zapłaty 
na 29 zł. 65 ct. w. a., i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu jego, na jego ko­
szta i niebezpieczeństwo ustanowiono kura­
tora w osobie pana adw. dr. Luezakowskiego 
z zastępstwem pana adw. dr. Sternklara, któ­
remu też wydano duplikat nakazu zapłaty 1. 
15818/76.

Wzywa się przeto wspomnionego Asrila 
Dawida Huresa by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 10 stycznia 1877.
(2933 2— 3) £  d  } k  t .

L. 692. 0. k. sąd powiatowy w Podhaj- 
cacli ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie w kwocie 250 zł. w.
a., a względnie 203 zł. 93 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzip publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności, dłużnika W il­
helma i Anny K nauber w Staremmieście pod
1. 38/406 położonej w trzech term inach a to 
24 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano, 
z tern, że na pierwszych dwóch term inach 
realność ta przynajmniej za, zaś na trzecim 
i niżej ceny wywołania 700 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

W adyum wynosi 70 zł. w. a.
Eesztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 20 lutego 1877.

(2865 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1902. O. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
200 złr., a względnie 191 zł. 84 ct. 
z pn. na rzecz Ziakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym dnia 20 czerwca, 6 i 19 
lipca 1877 o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod 1. 5/20 w Łukawicy leżącej.

Akt zastawniczego opisu tej realności i 
warunki licytacyi można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Podbuż 1 maja 1877.

(2864 2— 3) E  d  y  I t  t .
L. 1901. C. k. sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
350 zł. a względnie 828 zł. 75 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego we Lwowie, odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Podbużu dnia 20 czer­
wca, 6 i 19 lipca 1877 o godzinie 10 przed 
połud. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 41/40 w Łukawicy 
leżącej.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze.

Podbuż 1 maja 1877.
(2630 3— 3) E d  y k  t .

L. 3199. O. k. sąd obwodowy w Koło­
myi zawiadamia, że na zaspokojenie wywal­
czonej przez Adolfa Matejkę przeciw Lubino­
wi Biskupskiemu sumy 700 zł. w. a. z pn. 
realność tegoż w Kołomyi pod nr. 340 na 
przedmieściu Stanisławowskiem w Kołomyi 
położona, przedm iotu księgi gruntowej nie 
stanowiąca; z 9603/4 sążni kwadratowego
gruntu oparkanionego, 2 budynków mieszkal­
nych, 1 budynku na warsztat stolarski, 1 na 
skład maszyn, a 1 na kuźnię i gisernię skła­
dającą się, na 8244 zł. 80 ct. w. a. oszaco­
wana sprzedaną będzie, a to na dniu 21 
czerwca 1877, na dniu 26 lipca 1877 i na 
dniu 30 sierpnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z r a n a , przyczem się nadmienia, 
że na pierwszym i drugim  term inie można 
takową nabyć tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże ceny, na trzecim zaś term inie 
można ją  i niżej ceny szacunkowej nabyć.

Cenę szacunkową stanowi suma 8244 zł. 
80 ct. w. a., a złożyć się mające wadyum 
wynosi 824 zł. 80 ct. w /a .  in n e  w arunki 
można w registraturze przejrzeć lub w odpi­
sie podjąć. Kuratorem dla wierzycieli z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli, 
jako też tych, którzyby już po opisaniu tejże 
realności dłużnika swe pretensye zgłosili, u- 
stanawia się p. adwokata Dębickiego.

Uchwalono w radzie c. k. sadu obwo­
dowego.

K o łom yja  d n ia  18  k w ie tn ia  1877 .

(2629 3— 3) Obwieszczenie.
L. 4667. O. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje niniejszem dla zaspokojenia 
wierzytelności wekslowej 57 zł. zpn ' na rzecz 
Arona Żupnik przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 26 w Przem yślu na Podgórzu poło­
żonej, do nieletnich Jana, Stanisława i Ja ­
dwigi Stopczyńskich należącej w drodze pu­
blicznej licytacyi, która odbędzie się w tutej­
szym sądzie na dniu 18 czerwca, dniu 16 
lipca i dniu 16 sierpnia 1877, zawsze o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
Zakład wynosi 30 zł. w. a.

W arunki licytacyi, akt opisania i osza­
cowania realności mogą być przejrzane w tu- 
sądowem archiwum.

P rzem yśl-11 kw ietnia 1877.
(2582 8— 3) E (1 y k  t.

L. 2404. C. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem, że na wezwa­
nie c. k. sadu krajowego Lwowskiego z dnia 
1 lipca- 1874 1. 29.907 w celu zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie w sumie 
6537 złr. 2 ct. m. k. czyli 6863 złr. 88]/2 c. 
w. a. wraz z prowizyą zwłok 4%  od dnia 1 
stycznia 1875 liczyć się mającą tudzież z 
prowizyą zwłoki i z nadzwyczajnym dodat­
kiem 4%  w myśl §. 65 statutów galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskieg-o 
skryptem  objętych, uchw ałą Dyrekeyi z dnia 
17 sierpnia 1866 1. 2671 postanowionym: od 
pojedyńczych przypadających rat w półrocz­
nych rów nych kwotach 205 złr. m. k. czyli 
215 złr. 25 ct. w. a. od dnia Igo stycznia 
1875 zalegających, za każdą pojedynczą za­
padłą ratę od dnia przypadłością aż do dnia 
uiszczenia po 4%  liczyć się mającą, tudzież 
kosztów egzekucyjnych w kwocie 24 złr. 62 
ct. w. a. z zastrzeżeniem jednak s u m , na 
rachunek tej wierzytelności popłaconych, 
przedsięwziętą będzie publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr Brzuchowice w obwodzie Brze- 
żańskim, a powiecie Przem yślańskim  położo­
nych, do p. Teresy Tekli dw. im. Oikowskiej 
na leżących , dla powyższej wierzytelności z 
przynależytościam i za hipotekę służących , w 
term inach dnia 25 czerwca i 28 lipca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, w tutejszym c. k. sądzie obwodowym, 
w których to term inach wzmiankowane do­
bra tylko powyżej, lub za cenę wywołania 
30.844 złr. 11ji  ct. w. a. sprzedane będą, 
dalej, że wadyum bądź w_ gotowiźuie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędno­
ści, albo też w listach zastawnych galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego lub austry- 
ackiego banku narodowego, albo też w obli- 
gacyach galicyjskich indemnizacyjnych, wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad 
wartość nom inalną złożyć się mające, kwotę 
3084 złr. 40 ct. w. a. wynosi.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas w celu u 
łożenia ułatwiających w arunków , wyznacza 
się term in na dzień 24go lipca 1877 r., o 
godzinie lOtej przed południem , z tern o- 
znajm ieniem , że nie stawający na term inie 
wierzyciele h ipo teczn i, jako do większości 
g łosów  s ta w a ją c y c h  p rzy s tęp u ją cy , uw ażan i
będą.]

O rozpisaniu przymusowej sprzedaży 
zawiadamia się oprócz stron obydwóch i 
wierzycieli z miejsca pobytu nieznanych wie­
rzycieli, mianowicie: pp- Dresslę Rosenstreieh 
Rachelę Stolzenberg i Berła Appenzeller, da­
lej wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 
9 grudnia 1876, jako dnia wydania wyciągu
tabu larnego , do tabuli krajowej weszli, jako 
też i ty c h  w ierzy cie li, k tórym by obecna 
uchw ała sądowa, albo jaka następna w tej 
spraw ie zapadła, z jakichkolw iek powodów 
albo w cale nie, albo też przed te rm in em  li­
cy tacy jnym  w cześnie doręczoną być n ie m o­
gła, przez edyk ta i ustanow ionego w osobie 
p. adw. D r. Heynego, z zastępstw em  p. adw. 
Dr W esołow skiego, kuratora.

Z łoezów  duia 21 kwietnia 1877.
(2633 3— 3) Ogłoszenie.

L. 2011- M ichał Hysyk, rolnik z Me- 
dyna, został m arnotrawcą uznany, a Filip 
Szeremeta z Medyna tegoż kuratorem  usta­
nowiony, zaś nad żoną rzeczonego M ichała 
Hysyka, Julianną z Ohemij ów Hysykową, 
która dnia 8 czerwca 1877 rok 24 życia koń­
czy, z powodu m arnotrawstwa została opieka 
na czas nieograniczony przedłużoną.

G. k. sąd powiatowy.
Nowesioło 4 maja 1877.

(2561 3— 3) E d y k t
L. 788. 0. k. sąd obwodowy podaje 

niniejszem do wiadomości, że na żądanie de­
klarowanych spadkobierców ś. p. Saturnina 
Grabani i wezwanie c. k. sądu krajowego 
krakowskiego spadek ten urządzającego z d. 
27 stycznia 1877 do 1. 30277" odbędzie się 
dobrowolna sprzedaż przez publiczną licyia- 
cyę realności pod I. 117 w Nowym Sączu 
położonej, ciało tabularne stanowiącej, na imię 
masy spadkowej śp. Saturnina Grabani wedle 
księgi głównej tom II, str. 74 n. 4 et 5 haer. 
zaintabuiowanej, w gm achu sądowym w dwóch 
term inach a mianowicie w dniu 8 czerwca 
1877 i 13 lipca 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 z rana pod naslępującemi w arun­
kami :

L 1) Realność ta  sprzedaje się ryczałtem  
w tych g ran icach  i w  tym  stanie, jak  się w 
dniu licytacyi znajduje.

Jako cenę wywołania ustanawia się su­
mę szacunkową 5594 zł. 4 ct. w. a., poniżej 
k t ó r e j  na wyznaczonych term inach realność 
rzeczona sprzedaną nie będzie.

do bcytacyi złożyć ma 
do rąk kormsyi sądow ej w ad y u m  10°/o ceny 
wywołania w  okrągłej su m ie  500  z ł  w . a. 
w gotowiźnie albo w książeczce N o w o sąd ec ­
kiej kasy oszczędności, w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego, c. k. uprzyw.

akcyjnego banku hipotecznego, w obiigacyach 
indemnizacyjnych galicyjskich wedle kursu 
takowych w dzienniku „Czas'1 w dniu poprze­
dzającym licytacyę w rubryce Kraków „płacą" 
notowanego.

W adyum  po ukończeniu licytacyi wszyst­
kim licytantom  natychm iast wydane zostanie, 
wadyum zaś nabywcy będzie zatrzymane.

Dalsze warunki licytacyi, akt oszacowa­
nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszo - sądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się p. dra. 
Faustyna Jakubowskiego jako kuratora masy 
spadkowej Saturnina Grabani, i deklarowa­
nych spadkobierców Saturnina Grabani do 
rąk wykazanych pełnomocników pp. dr. F au ­
styna Jakubowskiego i Adolfa Korczyńskiego.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz duia 17 lutego 1877.

(2913 8— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2819. Tegoroczne ustne egzamina 

dojrzałości w szkołach średnich rozpoczną 
się:

1. w giinnazyum  w Brzeżanach dnia 16 
czerw ca;

2. w gim nazyum  reainem  w Drohoby­
czu dnia 9 lipca;

3. w szkole realnej w Jarosław iu dnia 
5 czerwca;

4. w gim nazyum  w Jaśle dnia 21 
czerwca;

5. w gim nazyum  reainem  w Kołomyi 
dnia 22 czerwca;

6. w gimnazyum św. A nny w Krako­
wie dnia 20 czerwca;

7. w gimnazyum św. Jacka w Krakowie 
dnia 13 czerwca;

8. w szkole realnej w K rakow ie dnia 8 
czerw ca;

9. w gim nazyum  akademickiem we Lwo­
wie dnia 14 lipca;

10. w gim nazyum  I I  we Lwowie dnia
20 lipca;

11. w gim nazyum  Franciszka Józefa we 
Lwowie duia 21 lipca;

12. w szkole realnej we Lw ow ie dnia
21 czerwca;

13. w gimnazyum w Nowym Sączu d. 
2 lipca;

14. w gim nazyum  w  P rzem yślu  dnia 
28 czerw ca;

15. w gim nazyum  w Rzeszowie dnia 9
lipca;

16. w gim nazyum  w Samborze dnia 5
lip ca ;

17. w gimnazyum w Stanisławowie dnia 
27 czerwca;

18. w szkole realnej w Stryju dnia 12 
lipca ; n mi

19. W gim nazyum  w Tarnopolu dnia 11
czerwca;

20. w gimnazyum w Tarnowie dnia 14 
czerw ca;

21. w gim nazyum  reainem w W ado­
wicach dnia 27 czerwca.

Z Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie dnia 13 maja 1877.

L. 3806. (2878 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu obsadzenia posady sekretarza 
powiatowego w randze X klasy, rozpisuje się 
konkurs do 30 czerwca b. r.

Ubiegający się w in n i swe podania, za­
opatrzone w dowody kw alifikacyi w nieść w 
pow yższym  term in ie  w drodze w łaściw ej do

c. k. prezydyum N am iestnictwa we Lwowie.
Pomieniona posada w myśl ustawy z

dnia 19 kw ietnia 1872 r. (dz. u. p. nr. 60)
nadaną będzie przed wszystkimi innymi, na­
leżycie ukwalifikowanym wysłużonym podofi­
cerom w razie jeżeliby o nią nie kompeto- 
wali kanceliści powiatowi przydzieleni do 
służby przy starostwach, inni urzędnicy rzą­
dowi lub kwicscenci posiadający wymaganą 
kwaliiikaeyę.

Z prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
W e Lwowie dnia 17 maja 1877.

(2907 3— 3) E  d  y  k  r .
L. 3995. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kredytowego włościańskiego 95 
zł. 92 ct. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Michała 
Geliezaka własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 107/36 ciała tabularnego nie stano­
wiącej , w trzech term inach, a t o : dnia 6 
czerwca, 13 czerwca i 20 czerwca 1877 o 
godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 200 zł. Zakład 20 zł.
Bliższe w arunki i protokół opisania leżą 

w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Ustrzyki dolne 31 marca 1877.
(2885 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2414. W  Krynicy została otworzoną 
z dniem dzisiejszym c. k. staeya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną dla powsze­
chnego użytku.

O. k. dyrekeya telegrafów.
Lwów dnia 17 maja 1877.

(2898 3—3) Obwieszczenie.
L. 3388. 0. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 25Ó złr. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 12 w Turzy wielkiej położonej, 
dłużnika Antosia Torosa w łasnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz e. k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 5 lipca 1877, 9 
sierpnia 1877, 6 września 1877 r., każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 630 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10°/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisani® 
i oszacowania realności przejrzeć można wAu'  
tejszej registraturze.

O. k. sąd pow iatow y .
/D olina  d n ia  8  m a ja  1 8 7 7 .

(2897 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 190. Dnia 24 maja, dnia 26 czerwca 

i dnia 1 sierpnia 1877, o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod N r. 23 w 
Orzechówce, ciała tabularnego niestanowi^' 
cej, M ichała Jarosza własnej, w sprawie 
Jzaaka Mojżesza Pannasa o 40 zł. z pn.

Cena wywołania 901 zł., wadyum 90 
zł. 10 ct.

P rzy pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę, warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Brzozów 2 marca 1877.

O K filiU IG N Ł d .
t lm r k i u H h n w K  i i o a a g  c a  j\ ,o  o k l i i c h

wkAO/MOCTH, IjlO LUK CHA8 1)03110(1 A,5,/Kf HA I L\-
ha A/UiNHCTpa HcrioK'kAaniH h ripocrnkriu 33*. 
Aha  5 iju k i ha  1877, m. 5281 ochobaha k8a 6 
ck  (i o i: o A\'k ni uortiiii ki A\’k 1877/8 ko iW .o irk
npH M liJK tC K O H  SMHTtAkCKoil Cf AAHHApiil AP^UA 
LLIKOAA ArtA KlipAKKI CK KkIBAAAOBK.Al’K pfciC- 
KHAVk IA3klBOAVk. T o t a  UIKOAA K^A6 OypA- 
AJKfHOBTł MKO UOTkipOKAACOBA UIKOAA AIO- 
AOBA 3KKIHAHIIA KTv TOH CnOCOK, LpO CK 
Tp£,Y k HH3mn\"'k KAACAX”'k IIOKHpATH k 8 a 6 T ’K
JCrtomyk u  a ^ k h a t a  h a S k S K c n o A K u o , a  a h u t k

B 'k  HCTKfpTOH K A A c k  OKpEAlO fCAOfll^k A O- 
KpfAAO A R M A T A .

P o a IIH H  AKO O H SK iSlIkl, K O T p H  s i f o T A T T i  

ÓTA^TH A ®  TOH ipKOAll CEO ii A ’k T H ,  AłAlOTTi 
C r O A O C lIT II  C A  S C T H O  AKO HHCEA/IHO H A H A A A k -

ujf A$ koh^ a  Aiirm,A 1877 r .  o h\*’k npu-
H A T k f  A °  T 0 H  U lK O A k l, HA H O A C T A C k  O T -

n o i r k A H k i / ^ k  c r r k A O i i / r c k  a® U- k. ; \ n p f K -  
n iu  AWJKECKOH OyHHTEAkCKOH CEiWHHAplH BO 
ilkKOK’k.

3Tv PAAKI LUKOAkHOH KpA6EOH 
Bo AkKOK'k, Ah a  39 U K 'k T H A  1877.

L. 3341. (2770 3— 3)
Obwieszczenie.

Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości, że z mocy rozporządzenia Pana 
M inistra wyznań i oświaty z dnia 5 kwietnia 
1877 do 1. 5281 będzie z rokiem szkolnym 
1877/8 zaprowadzoną we Lwowie przy Semi- 
naryum  nauczycielskiem męskiem druga szko­
ła ćwiczeń z językiem wykładowym ruskim. 
Szkoła ta będzie urządzoną jako szkoła ludo­
wa pospolita czteroklasowa w ten sposób, że 
w pierwszyeh trzech klasaeh będą pobierać 
naukę wspólnie chłopcy z dziewczętami, w 
czwartej zaś klasie osobno chłopcy a osobno 
dziewczęta.

Rodzice lub opiekunowie chcący powie­
rzyć tej szkole swe dzieci mają zgłaszać się 
ustnie lub pisemnie najdalej do końca lipca 1877 
celem przyjęcia ich do tego zakładu na pod­
stawie odpowiednich świadectw do c. k. Dy- 
rekcyi seminaryum nauczycielskiego męskie­
go we Lwowie.

Z Rady szkolnej krajowej
We Lwowie dnia 30 kwietnia 1877.

(2827 2— 3) E  <1 y  k  1.
L. 823. O. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem iż celem zaspo­
kojenia resztującej pretensyi Józefa Mołonia 
w ilości 1500 złr. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie dnia 18 czerwca, dnia 18 lip­
ca, dnia 13 sierpnia 1877 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności pod Nr. 7 w M anasterzu po­
łożonej.

Oenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1790 złr. a niżej której re­

alność ta przy pierwszym i drugim  terminie 
sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 179 złr. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych m o ż n a  

przejrzeć w sądzie.
Przeworsk 17 lutego 1877.

(2609 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 1912. Dla Wasyla Bobyk z Krzywcza 

za m arnotrawcą uznanego ustanowiono kura­
torem W asyla Hryńczuka z Krzywcza.

C. k. sąd powiatowy.
Mielnica dnia 6 kwietnia 1877.
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(2645 1-8) E d y k t,
dlnwv „ • 3 ‘ k - sad kraJ‘owy i ako han-wy czyni wiadomo, że na zaspokojenie
wierzytelności wekslowej 1000 zł. w a z
odsetkami 6 %  od dnia 8 lipca 1870 bieża-
cemi kosztami sądowemi i egzekucyjnemi w
Rości 10 zł. 10 ct„ 6 zł. 63 ct., 6 zł. 17 ct
1 12 zł. 86 ct. w. a. przez dr. M. W eissa
przeciw Aleksandrowi Raczyńskiemu a wła
seiwie tegoż masie leżącej i Ew ie Raczyń
skiej wywalczonej, egzekucyjna sprzedaż
drodze licytacyi sum, a to:

a) Sumy 200 zł. w. a. pierwotnie jak dom 
448 p. 140 n. 222 on. w stanie biernym 
jednej dziewiątej części dóbr Krowica 
przyległościami: Hołodówka, Cytyns
W ulka Krowicka i Załężne, na rzecz A 
leksandra Raczyńskiego procentowanej 
na dobra M ielniki jak  dom. 494 p. 222 
n. 15 on. przeniesionej.

b) Sumy 1500 zł. w. a. pierwotnie jak  dom. 
448 p. 141 n. 223 on. w stanie bier­
nym  jednej dziesiątej części dóbr Kro­
wica z przyległościami Hołodówka, Za- 
łężna, Oytyna i Wnika Krowicka na 
rzecz Aleksandra Raczyńskiego zapreno- 
towanej i następnie na dobra Mielniki 
jak dom. 448 p. 141 n. 223 on. prze­
niesionej dozwolono, która to licytacya 
w dwóch term inach, a to na  dniu 27 
czerwca i 11 lipca 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
tutejszym pod następującymi warunkami 
przedsięwziętą zostanie z tem, że na 
pierwszym  terminie sumy te tylko za 
cenę wywołania, odpowiadającej  ̂nomi­
nalnej tychże wartości, na drugim  zaś 
także poniżej takowej za jakąkolwiekbądźpuniuvj ------  v
°enę sprzedaną zostanie.

, Wadyum wynosi 10%  nominalnej war­

tości.
Bliższe w arunki licytacyi mogą być w 

Sądowej registraturze przejrzane lub odpisane. 
Zarazem uwiadamia się wszystkich, ktorzyby 
po dniu 22 lutego b. r. na sprzedać się ma­
jących sumach prawo hipoteki uzyskali, lub 
którym by uchwała, zezwalająca licytacya po- 
wyż wymienionych sum przed pierwszym 
term inem  licytacyjnym doręczoną być nie 
mogła, kurator w osobio d-dw. dr. W^ildiUtina 
z substytucyą adw. dr. Landesbergera usta­
nowiony został.

Lwów 6 kwietnia 1877.
(2646)  ©głoszenie.

L. 15014. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że na 
dniu 16 marca 1877 firma: „Pierwsza ame­
rykańska fabryka wody sodowej i napojów 
musujących we Lwowie S. Triller i J . N. 
Pordes" z rejestru handlowego dla firm spół- 
kowych wykreślona została.

~Tj C. k .  s ą d u  krajowego jako handi. 
Lwów dnia 25 marca 1877.

720311 K onkurs
t  1 23/Nacz. Poszukuje się dyetaryusza
z miesięczną płacą 20 zł. w. a. od 1 czer­

wca 1877. ^  k gąd powiatowy.
Dukla 19 maja 1877.

726281 Obwieszczenie.
L 5805. C. k. sad obwodowy w Prze-

rr,T7«ln ia k o  konkursowy podaje do wiadomo- 
S ?  iż na terminie na dzień 15 lutego 1877 
w sprawie konkursowej Awigdora Landes- 
m anna do wyboru zarządcy masy i zastępcy 
w o ż  ustanowionym, p- °fiiel Potascher w 
Sieniawie zarządcą, pan lotnasz Sękowski
^ - w ionnw oni

W
„ mianowani zostali. 

eniaprzemyśl 23 kwietnia 1877 
72861) ©głoszenie.

L. 9176. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszem wiadomo czyni, że w miejsce radcy 
p barona Kanne uchwałą z dnia 24 marca 
1877 1 91®® ustanowił radcę p. Mutza, ko­
misarzem masy rozbiorowej Filipa W einreba.

Zarazem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli pomienionej masy konkursowej, że 
przedłożony przez zarządcę masy adwokata 
dr . Gottlieba projekt podziału funduszów ma- 
salnych u komisarza konkursowego lub za­
rządcy masy przejrzeć lub w odpisie podnieść 
mogą, a uwagi swe przeciw projektowi temu 
na ręce komisarza konkursowego najdalej do 
dnia 11 czerwca 1877 wnieść mają.

Zarazem wyznaczono do rozprawy nad
uwagami temi, celem ostatecznego sprawdze­
nia zaprojektowanego podziału, niemniej tez 
w celu oznaczenia honoraryum dla zarządcy 
masy term in na dzień 19 czerwca 1877 o 
godzinie 10 przed południem.

Lwów dnia 14 maja 1877.
(2713) E d y  k  t,

L. 23399. o. k. sąd krajowy w spra­
wach cywilnych we Lwowie podaje do wia­
domości, iż na podstawie wyboru wierzycieli 
masy rozbiorowej Piotra i Anny Czarneckich

m  j r w i e r p ! T d T  dpro d Atrzei? a koi;onami
rządcą tej masy zaś p dr Kop I  !  za"
ski zastępcą zarządcy tej masy w ™  Ja .ckoW'  
został. J y ustanowionym

t - ^  rC' k ‘. sadu krajowego Lwów 5 maja 1877 8
(2270 3— 3) E  d  y  k  t .

daje do' w f a d U ś c t  ^ p r o ^ L ^ j H  ? ° '  
gruntowych, według ustawy z 20 m £ ca 1874

nr. 29 Dz. ust. kraj., wygotowany dla nastę­
pujących posiadłości tabularnych i gm innych 
od 1 czerwca 1877  za nową księgę gruntow ą 
uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
a) Borki janowskie, w okręgu janowskiego 

c. k. sądu powiatowego,
b) Kamienopol w %  częściach do Edwarda 

Ubysza a w % do W incenty z Załęskich 
Ubyszowej należącej i

c) Podborce, Edw arda Ubysza,
d) części dóbr Podborce, Filipiny h r. P o­

tockiej w łasnej, w okręgu Winnickiego 
c. k. sądu powiatowego,

e) M ierzwica z W iesenbergiem , w okręgu 
żółkiewskiego c. k. sądu pow iatowego,

f) Rosoehowaciec w okręgu skałackiego c. 
k. sądu powiatowego,

g) Zarudzie w okręgu zbarażkiego c. k. są 
du powiatowego,

h ) W ysuczka, w okręgu borszczowskiego c. 
k sadu powiatowego,

i) Krzywcze, w okręgu mielnickiego c. k.
sa d u  powiatowego,

k) Krechowce, w okręgu stanisławowskiego 
c. k. sądu powiatowego m. del.

1) Strzałkowiee, _ 
m ) Torhanowice i

n) M ro z o w ic e ,  w okręgu Samborskiego c. k.
sadu powiatowego m. d.

^  Tnroszyce, w okręgu stryjskiego c. k. są- 
du powiatowego m. d. położonych.

I I  Dla posiadłości w gm inach  ka tastra lnych : 
\  Borki janowskie, podlegających janow - 

skiemu c- k - sądowi powiatowem u,
ID Kamienopol, podlegających W innickiemu 

c \  sadowi po w.,
, M ierzwica z W iesenbergiem , podlegają- 

cych żółkiew skiem u c. k. sądowi pow ia­

da Rosoehowaciec, podlegających skałackie- 
pu  C. k. sądowi powiatowem u, 

a Zarudzie, podlegających zbarazkiem u c.
k* sadowi pow., 

fi W y s u c z k a ,  podlegających borszczow skie- 
mu o- k - sądowi Pow-’ 

o-a Krzyw cze, podlegających m ielnickiem u 
c. k. sądowi pow.,

b) Krechowce, podlegających stanisław ow - 
skiem u c. k. sądowi pow. m. d.,

i) Strzałkowiee, 
k) Torhanow ice i
1) Mrozowice, podlegających Samborskiemu

c. k. sądowi pow.,
m) Jaroszyce, podlegających stryjskiemu c.

k. sądowi pow., 
n) Łowce, podlegających jarosławskiemu c. 

k. sądowi powiatowemu jako instancyi 
realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym^ być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1. a, b, e, d, e, wymienio­
nych w tabuli c. k . sądu krajowego we Lwo­
wie, pod I. f, g, h, i, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 
pod 1. k, w urzędzie hipotecznym c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, pod I. 1, "m, 
n, o, w urzędzie hipotecznym c. k, sądu obwo­
dowego w Samborze, zaś dla posiadłeści pod
II. poszczególnionych w biurze dotyczącego
c. k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa,^ czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno­
szące mę̂  do nieruchomości księgą gruntową 
°k).jętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró­
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

2. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg
hipotecznych wpisanej nabyli do jakiej nie­
ruchomości w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub w 
ogolę jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. lit. a, b, c,
d, e, do c. k. sądu krajowego we Lwo­
wie, pod I. lit. f, g, h, i, do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu, pod I. lik k, 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie, pod I. lit. 1, m, n, o, do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, zaś co 
do posiadłości wyżej pod II. poszczegól­
nionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia 1 czerwca 
1878, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mają­
cej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej

księdze zawartych, prawa hypoteczne w 
dobrej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomienioneini prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rel nowa księga wstępuje, 'ub że było wia­
dome z jakiej rezolucji sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Term in powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 4 kwietnia 1877.
(2856) (grfetttttttijfe*

S)a§ 1. f. itattbeś* afg iprejjgertcfjt in 
SLrieft Ijat auf Slutrog ber !. f. ©taatźait* 
maltfdjaft mit ©cfdjlufj bom 2 9Nai 1877 
j). 282/3001, ju  Nedjt erfannt:

2)er Sufialt beg Slrtilelg mit ber 2luf= 
fdjrift „Triste realta" uub bcit ‘żlnfangSWor* 
ten: „Con sto titolo“, entfjalteu in  ber gett* 
fdjrift „Sandro" Nr. 8 bom 27 21bril 1877, 
gebrudt in SŁrieft bet &. ©aieftra & (£0., be* 
gruitbet bert SJjatkftanb beg ©ergefjeng ber 
groben uub offeutlidjcg to g e rtttjj  fieritrfadjen* 
ben ©erletyitng ber ©ittlidjfeit uub ©djarn* 
Ijaftigfeit nad) § 516 @t. ©. unb witb baljer 
ttnter gleidjjeitigcr ©eftiitigung ber berfiigten 
©efdjlagnaljute auf ©runb beg § 493 ©t.
€> unb § 36 bes ^rejjgcfejjeg bie. SBeiterbcr* 
breituitg btefer ‘Drudfdjrift berboten.

2)ag t  t. ilanbeg* alg s$ref3gcnd)t in 
Slrieft Ijat auf Hutrag ber f. !. ©taatganwalt* 
fdjaft mit Sefdjlujj bont 3 W a i 1877, 3- 
285/3053, p  9Ied)t erlannt:

3)er Snljalt beg 2lrti!elg mit ber Slttf* 
fcfjrift „Proeessi politici (Nostra corrispon- 
denza) Trento. 26 Aprile" unb ben Slnfattggs 
worten „Vi scrivo penosamente", cnfljattcn in 
ber 3Gtftov'lft 31 Nuovo Tergesteo" SRr 101 
bom 29 §(pril 1877 gebntilt in  SLrieft bet ©• 
Saleftra & Eo., begrunbet ben ijfiatbeftanb 
beg S3ergct)eng ber 2(uftbtegclitng nad) § 300 
O t. @. unb wirb batjer unter gletd)jetttger 
©cftatigung ber oerfngtcn ©efdjlagnabtne auf 
(Srunb beg § 493 <©t. O. uub 36 beg iprt p  
gefe|eg bie 2Bciterberbreitung Diefer ®rudfd)rift 
berboten.

$)er f. f. ©erid)tgl)of stneiter Snftauj in 
Rara bat iiber Sm tfung ber f. !. ©toaKan* 
roaltfchaft unter Hftanberung ber EntfĄetbung 
be« t. !• ©erid)t§^ofeg erfter Suftany bom 17 
W m  1877 3. 1140, mit bem SSefdjlufK bom 
12 Styrii 1877 3 . 1373, P  f e Ą t  erlannt:

®er Dnbalt beg 91rttfel» mtt ber Attf* 
fdjrift „Una ąuestione d’attualita“, bcgtnnenl 
mit „ Un telegramma" urtb cttbenb 1 „
vrebbero tenere gran conto! . • 111
fcfjrift „U Aw enire" Nr. 32 bom 14 
1877 begrunbet ben Stjatbeftanb i e8 ttt D 
§ 65 a ©t. ©. normirten M n
Otorung ber bffentlidjcn Nu^e 
unter gteidjseitigcr ©eftatigumi bet wetrameu 
©efdjfagnaljme bie SBeitcrberbreituug 1 
®rudfcbrift berboten unb bie SSctntĄhmfl 
mit ©efdjlag belegten Ejemplare au^geil 1

®ag I. 1. treisgeridjt in Settm m | bąt 
auf Stntrag ber 1. 1. ®taatganwaltfda|t tu
golge ©cfdjlttffeg bom 27 21pril 1877 3- 2 ^  
p  Ned)t erlannt:

® er S n lja lt beg Seitartilefó m tt ber 
31uffd)rift „Rovne prńvo v snem “ „ th b e t  3ett= 
fd jrift „P o d rip an "  N r. 8 bom 23 
begrunbet ben H hatbeftanb be§ in  ben g§ •
u. 302 @t. © . bejeidm eten ©erget)cn§ gegeu me 
bffcntli^c Nul)e unb D rbttttttg nttb wtrb ba jer 
un ter gleidjjeitiger © cftdtigung ber berjugtcn 
95cfd)lagnal)me auf © rttnb ber §§ 489 unb 
493 © t. fp. O . bie SBciterbcrbrettung bte|er 
® ritd fd )rift berboten.

S a g  1. f. Sattbeg* alg ?p re |getiĄ t in  
SaiBad) [jat auf Slntrag ber 1. 1. © taatgan* 
w altfdjaft in  sjolac ©efdjluffeg bom 24 31pril 
1877, 3 - 4186, p  Ncdjt e r la n n t :

S e r  S n M tt beg in  ber N r. 90 ber in  
Saibad) erfi^einenben flobenifcbspolitifdjeit 
fdjrift „Slovenski N aród" bom 21 Slpril 1877 
auf ber 3 ©eitc in  ber 2 © palte, abgebrudten 
Drigm aDEorrefbonbenj „Iz Cerknice 19 aprila 
(Izv. dop .)“, beginttenb m it „Vlozil j e “ unb 
enbettb m it „slovensko pisano", banu ber auf 
ber 3 ©eite in  ber 2 unb 3 © palte abge* 
bntciten D rtg inaB E orrefponbenj „Iz slovenske 
Koroske, aprila m eseca (Izv. dop .)“, beginttenb 
m it „Terdno sem  se bil" unb enbenb m it 
„pravice in  resen ja" begrunbet ben tSfjatbe* 
ftanb beg ©ergeljettg gegen bie offentlidje N u^e 
unb D rbnung nad) bem § 300 @t. 
werbe bemnaĄ gufolge §§ 488 unb 493 © t.

D . bie SGBeitert)erbreitung btefer ® r u fij* r ift  
berboten.

(2899 3— 3) O b w ieszczen ie.
L. 3389. C. k. sąd^ powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
N r. kons. 16 w Słobodzie położonej d łużn i­
ków  H aw ry ła  i N astk i Sabadaszów w łasnej, w 
tu te jszym  e. k. sądzie w drodze publicznej

licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 5go lipca 1877 
9 sierpnia 1877, i 6 września 1877 r., każ^ 
dym razem o godzinie 9tej przed połud­
niem , z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność’ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł, a. w. lub wyżei 
tejże , zaś na trzecim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 1 0%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć ntożna w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 8 maja 1877.

(2652 3— 3) E  (1 y  k  t .
L. 8411. O. k. sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 180 zł. w. a., a względnie 
niespłaconych ra t i reszty kapitału w kwocie 
133 zł. 40 ct. z pn. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego z ie m s k ie j 
(Galizische Boden - C redit-A nstalt) w Krako­
wie w tutejszym sądzie w 3 term inach, m ia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipca i 2 paździer­
nika 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacja realności 
dłużników Filipa i Reginy W ym urałów  i 
Tomasza Jasionki własnej pod liczba 13/13 
w Niedarach w powiecie bocheńskim'' poło­
żonej, nie stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 450 zł. °a w a­
dyum 45 zł.

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

7j  c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 m arca 1877.

(2577 3— 3) E  d  y  k  *.
L. 15565. O. k. sąd powiatowy miej 

deleg. S. I. we Lwowie oznajmia niniejszem 
p. Karolowi F reund  właścicielowi piekarni 
iż pod dniem 10 kwietnia 1877 do 1. 15505 
wniesiony został pozew sumaryczny m-zp? 
Eliasza Stroh o zapłatę 294 z łr.‘ a. w z pn

Ponieważ miejsce pobytu p. ' Karola 
rFeund nie jest wiadome przeto dla zastę­
powania tegoż ustanawia sąd tutejszy kura­
tora w osobie p. adw. Klemensiewicza z sub- 
stytucyą p. adw. Dra Popławskiego i wzywa 
Karola F reu n d , ażeby w należytym czasie 
albo osobiście się zgłosił, albo mianowanemu 
zastępcy potrzebnej inform acji udzielił, albo 
wreszcie obrał sobie innego zastępcę i o 
tem sądowi oznajmił, inaczej sprawa powyż­
sza z kuratorem ustanowionym wedle obo- 
wiązujących w G alicji ustaw będzie prze­
prowadzoną a Karol F reund skutki zaniedba­
nia sam sobie będzie m usiał przepisać.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. S. I.
Lwów 13 kwietnia 1877.

(2662 3— 3) E d  y k  t.
L. 4621. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Stanisławowie, zawiadamia 
niniejszem nieobecnego Józefa W ejdę niewia­
domych z imienia i miejsca pobytu dzieci 
zmarłego Tadeusza W ejde oraz masę spad­
kową Adelaidy z Pelanów Saliguarde wzglę­
dnie niewiadomych z imienia i miejsca po­
bytu spadkobierców tejże iż dla tychże jako 
pozwanych z powodu pozwu Jana Serbeń- 
, eg° przeciw oświadczonym spadkobiercom 
s. p. Salomei Effinowiczowej pto 41 złr. 15 
ct. z pn. w dniu 19go marca 1877 1. 4621 
wytoczonego, ustanawia się kuratorem adw. 
Dra Szydłowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Tu taka w Stanisław ow ie, że ustanowionemu 
kuratorowi przeznaczoną dla nich dekretacye 
pozwu do postępowania drobiazgowego dorę­
czono i term in do rozprawy na dzień 15go 
czerwca 1877 wyznaczono, że więc ich jest 
rzeczą ustanowionemu kuratorowi udzielić 
informaeyę lub też innego pełnomocnika so­
bie ustanowić.

Stanisławów dnia 12 kwietnia 1877.
L - 1414L (2779 3— 3)

©głoszenie konkursu.
Celem przyznania dwóch galicyjskich 

miejsc funduszowych w c. k. Akademii Ma 
ryi Teresy we W iedniu ogłasza się n in iej­
szem konkurs. J

Życzący sobie umieścić w wyż wsno 
mmanej akademii syna lub opiece swei no- 
ruczonego młodzieńca, powinni podać o to 
najdalej do dnia 31 maja rb., dołączając do 
podań co następuje:

1. M etrykę chrztu kandydata należycie le­
galizowana w dowód, że tenże skończył 
lat osiem a me przekroczył roku dwu­
nastego.

2 . Świadectwo szkolne w dowód, że kandy­
dat ukończył z dobrym  postępem przy­
najmniej trzecią klasę szkół pospolitych

u c z T s i  Jeżeli kandydat
rczył się dotychczas prywatnie, należy
dołączyć również świadectwo obyczajno­
ści. wydane przez miejscowego plebana.

3. Świadectwo lekarskie o stanie zdrowia 
kandydata, tudzież poświadczenie zaszcze­
pienia ospy lub poświadczenie o przeby­
ciu naturalnej ospy.

4. Zaśw iadczenie o stan ie m ajątku, w ydane 
przez miejscowego plebana a zatw ierdzo­
ne przez zw ierzchność gm inną i c. k. 
starostw o powiatowe, w którem wyrazić



10
należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec 

5. Deklaraeyę podającego, że w razie przy­
jęcia do akademii sprawi kandydatowi 
pierwsze oporządzenie, a nadto, że w ta­
kim razie płacić będzie do kasy akade­
mickiej na uboczne wydatki corocznie 
200 zł. w. a.
Program akademii oraz informacyę o 

szczegółach pierwszego oporządzenia dla 
ucznia przejrzeć można w archiwum W ydziału 
krajowego.

Przyjęcie do akademii nastąpi z począt­
kiem roku szkolnego 1877/8 w miesiącu 
wrześniu.

Podania wniesione po upływie term inu 
konkursowego lub też do innej władzy, nie 
znajdą uwzględnienia.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Clalicyi i Lodomeryi i W ielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 9 maja 1877.

(2724 3— 3) Obwieszczenie.
L. 240. 0. k. sąd powiatowy w Ko-

marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytości Mojżesza F isehm an w kwo­
cie 54 zł. 97 ct. aw. z pn. publiczna egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nk. 238/656 
w Komarnie położonej Józefa i Katarzyny 
Słoniowskich własnej w trzech term inach 
dnia 11 czerwca, dnia 13 lipca i dnia 8 
sierpnia 1877, zawsze o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym  odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 360 zł. 
zaś zakład wynosi 36 zł.

P rzy  trzecim  torm inie zostanie ta real­
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.

A kt zastawniczego opisania i ocenienia 
i resztę warunków można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Komarno 13 m arca 1877.

Nr. 4134 V. 0./2181 K. (2823 3 - 3 )

Yerlautbarung.
Som  f. f. SJhtitdr geograftfcfjrn Snftitute 

(iub bie aufjertjalb beż Jtafjmeż ber © enerah 
farte tmn © enfrabSuropa licgeuben 33fdttcr 
L 13 , Durazzo, —  L 14, Berat, —  M 13, 
Monastir, —  M 14, Kastoria, —  N 13, Seros, 
—  hi 14, Saloniki im Silłafjc 1,300.000 ber 
J ta tu r uttb itt gejdjummerter iPtanier a is  ©t= 
gćmjmtg ber ©encraffartc lunt B osnien, ber 
irlerzogow ina, Don Serbien unb Montenegro 
augefertigt tuorbeit.

S ieje 6 Slćitter werben mit fjeutigem 
Sage bem SBerfcfjIeifse iibergcben unb fonncn 
bont !. f. militar=geograjijd)cn Snjtitute, jowie 
non ben mit bem SSerjdjIeijje betrauten Sunft* 
uttb S3ud)f)anbltutgeit bejogcn Werben.

S e r  ipreiż witrbe mit 70 !r. pr. SMatt 
fcftgcjetjt. Sebeut lompteten, ans 6 S la tteru  
kftcfjcnbcn (Sjemplare Wirb cin SKatt „(Sr- 
tauternbe iBcmerluttgett" nebft Uiberfid)t§=@fC' 
tett uncntgettlićfj beigegeben.

@Ieid)jetttg gclangeu ju r  2Iuggabe bie itt 
befinitiner ŚJłaitier benrbeiteten Sfhatter ber 
©enerallarte non © entraLSuropa: N  11, Vi- 
din, —  O 11, Ruscuk, —  P 11, Sumla, ■— 
Q 11 , Cap Gulgrad, —  N 12, Sofia, —  O 
12, Philippopel, P  12, Burgas, —  Q 12, Cap 
St. Stefanos im SCnfifjtufh an bie jd)on friifjcr 
bem Sorjd)Ieijje iiPergebeiten 93Iatter: Krajowa, 
Bukaresti, Silistria, Kustendre, Herm annstadt, 
Kronstadt, Galatz, Ismail, Jassy, Odessa u. j. 
w. gcgen 9łorben.

S ieje itt bejinitincr iDłanier pergejielttcu 
iBlatter foften ofpte SBalbfarbe je 60 !r., mit 
SBalbfarbe 70 Ir.

g u r  ba§ Slufjpanncn Werben 30 fr. unb 
jur baż ©olortrett 25 fr. pr. 931att berecfjttft.

©itt ©djubcr jiir 6 S la tter fojtct 50 fr. 
fur 12 931atter 75 fr.

Doniesienia prywatne.

xxxxxxxxxratxxxxo xxxxxxxxxxxxxx«3

(2881 3 - 3)

Obw ieszczenie.

X

Dziew iąte (zwyczajne)

ogólne Zebranie Akcyonaryuszów
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej

odbędzie się dnia 23  czerwca 1877 r.
w sali niższo-austryackiej izby hanrłlowej w Wiedniu

(Stadt, Herrengasse Nr. 14).

d z i e n n y :

' ’ z roku 1876.
Porządek

1. Sprawozdanie z czynności
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem spra­

wdzenia rachunków z roku 1876.
3. Upoważnienie dla Rady zawiadowczej do ewentualnego 

wydania prioritetów w srebrze płatnych, zamiast projekto­
wanych, w moc uchwały nadzwyczajnego ogólnego zebra­
nia z dnia 24 stycznia 1876 r. prioritetów w złocie płatnych.

4. W ybór trzech członków do Rady zawiadowczej.
5. W ybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia ra­

chunków z r. 1877.

Panowie AJccyonaryus.se posiadający najmniej 25 akeyj, a życzący 
sobie wykonać służące im prawo głosowania, zechcą, w myśl §§. 40—4.2 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 15 czerwca 1877 r. w Mo­
rze Pierwszej wągiersko-golicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, Kolingasse 
Nr. 17, lub w biórze c. k. uprzyw. Zakładu Jcredytowego dla handlu i 
przemysłu w Wiedniu. Akcye winny być złożone według konsygnacyi
w dwóch egzemplarzach przez oddawcę opisać i podpisać się mających. 
Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będâ  w powołanych luyżejl biórach.

Składający akcye otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi 
wraz z kartą legitynacyjną na ogólne zebranie.

Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
zebrania, zâ  ziurotem odpowiedmej konsygnacyi.

W  razie^ zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza peł­
nomocnik złozyć legalizować a przynajrmdej przez dwóch świadków 
podpisane p e łnm M ntckĄ  w Mówże Towarzy*twa najpóźniej na dwa dni 
przed odbyciem ogolnego zebrania.

W i e d e ń ,  dnia 13 m aja 1877 r.
Od Rady zawiadowczej.

Mlesolosie

masło do herbaty
z gór karpackich najlepszy wyrób, 
otrzymuje trzy razy tygodniowo świe­

że i. poleca 1j2 kilo po 70, ct.
(2922 i - 3) h a n d e l

©. T. W inckler, we Lwowie.
2— 3)L. 4-596 ex!876.

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytów, ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 68 u- 
staw, kapitał 14327 zlr. 33 ct. w. a. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
14800 zlr. a. w. na hypotekę dóbr 
Płuchowczyk w powiecie Złoczowskim 
położonych, W. PP. Henryka Szeliskiego 
i Feliksa Czerkawskiego własnych, z 
tego Towarystwa wypożyczonej z dniem 
1 stycznia 1875 r. jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami pod- 
rzędnemi, właścicielom tych dóbr wy­
powiedziany zostaje, z tyin dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta­
kowy pod rygorem egzekucyi, miano­
wicie licytacyi dóbr hipotece podle­
głych, do kasy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 22 maja 1777.

Wszystkie

F a rb y  o lejn e
w najlepszym pokoście lnianym goto­
we utarte, do nakładania na drzwi i 
okna jak w ogóle na wszelkie wyroby 
drzewiane lub żelazne, oraz potrzebne 

H*® 3 Ę  a s  .W a Z E  

jak również wszelkie gatunki
R sm, 1A*ł i e i r ó  w  

po najumiarkowańszej cenie, 
poleca handel:

O. T . W IN C K L E R
W E  L W O W I E .  (2820 2 - 3 )

(I
Niezbędny poradnik

itMl i h u t  Hi
J. W m iA B D A ,

c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 5 0  ct.

w Administracja „Gazety Lwowskiej"

Nowe kapelusze filcowe
najnowszego fasonu 

i wszelkiego koloru
po złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4,

U l  1

4.50, 5 i 5.50,

C Y L O D B T
po złr. 3.50, 4, 5, 6, 7, 

i  prawdziwe angielskie naj­
lepszego galimku po 8 zł.

Poleca niżej podpisany Szan. P. T. Publi­
czności, zwracając uwagę szczególnie Panów 
przybywających z prowincyi, aby w dobrze 
zrozumianym własnym interesie nie pomi- 
ja li tfpoaobnośei, i pozwolili wziąć sobie 

miarę za pomocą nowo wynalezionego przyrządu zwanego według której tO miary je-
dynie, staje się możebnem kapelusz tak dokładnie dostosować do głowy, że ani bolu, ani najmniejszego nie 
sprawia ciśnienia. Wskutek tego prawdziwie dobroczynnego ułatwienia, kapelusze jakiekolwiekbądź zamawiać 
można listownie, z tem niezachwianiem przeświadczeniem, że najwybredniejsze nawet wymagania zaspokojo- 
nemi być mogą, przez co kupującą Publiczność od niewygody odsyłek zwrotnych, jak i od wydatków niepo­
trzebnych się ochrania.

Osobliwie zwraca się uwagę na kapetusze filcowe na Cłalecie, o podwójnych UfJ' 
sach, które nigdy nie łam ią się, jakoteż nieprzepnszczają gumy na [po­
wierzchnią kapelusza jak  (o się dzieje z zwykłem i pojcdynczcmi kapelusza* 
mi fileowemi. Jeżeli wypadek zdarzy, że kapelusz, na galecie pognie się, to pogięcie takie niepozosta- 
wia po sobie żadnych śladów na kapeluszu i łatwo da się wyprasować. Za kapelusze filcowe na galecio daje 
się dwuletnia gwaraneya.

Objąwszy po ojcu moim F. F iala  znany zaszczytnie w kraju handel wyż pomienionych przedinio- 
miotów, dołożę wszelkich starań, ażeby punktualnością, rzetelnością! i doborowem materyałem zjednać sobie 
i nadal względy Szanownej P. T. Publiczności.

O liczne zamówienia uprasza

K A R O L  F I A L A
(2817 3 - 3 ) fabrykant kapeluszy we Lwowie.

Towarzystwo c. Ł  o rn i ŁwowsKo- Czenlowioclio - JassHej Kolei żelaznej.
(Linie austryackie). (2942)

L. 6950/2647. II.

Otwarcie przystanku wTurce.
<300-

Począwszy o d  d n i a  25  m a j a  1877 r. aż do dalszego ustanowienia, 
będą przystawać dla próby wedle potrzeby w  n o w o  u r z ą d z o n y m  p r z y ­
s t a n k u  „ T U B K A ”  k o ł o  R m d k i ISTr. 1 5 2 ,  p o c i ą g  m i ę s z a n y  
I f r .  5, wychodzący z e  L w o w a  k n  & u c z a w ie  o godzinie 12 min. 30 
w południe, tudzież wychodzący Z S u c z a w y  k u  Ł w o w n  o godzinie 1.1 
w nocy p o c i ą g  m i ę s z a n y  5 f r .  6 ,  -— mianowicie s t a w a ć  b ę d z i e  
„ w  T U R C K '"  p o c i ą g  ZBSr. 5  o godzinie 8 min. 43 wieczorem, zaś 
p o c i ą g  S i r .  © o godzinie 6 min. 40 z rana — o b a  c e l e m  p r z y j ­
m o w a n i a  l u b  w y s a d z a n i a  p o d r ó ż n y c h  i tychże pakunków.

Z wyż wymienionym dniem są do nabycia bilety jazdy dla wszystkich 
trzech klas z Turki do stacyi Korszowa i Kołomyi —  i odwrotnie —  po 
następujących cenach:

I. klasa 76 centów, w srebrze, oprócz należytości stemplowej,
II. „ 57 „ „ „ „ „

III. „ 30 „ „ •• „ „
Podróżujący z Turki do stacyj za Korszowem lub 'Kołomyją, nabyć mógł

uzupełniających biletów jazdy w Korszowie lub Kołomyi. ■
Pakunek przyjmuje się w lu rce  do wszystkich stacyj linii austryackiej

Towarzystwa — :'i odwrotnie — od wszystkich wymienionych stacyj do TurkL ^ 
opłatą w kierunku do Lwowa taksy pakunkowej aż do Kołomyi, zaś w khjUza

runku do Suczawy za opłatą taksy pakunkowej aż do Korszowa.
WIEDEŃ, w maju 1877.

 _____________  R a d a  z a w i a d o w c z a .
Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. W ernera, pod 1. 12.


